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Roczne Kursu handlowe w Wilnie.
Zarrąi powyższych Kursów egzystujących od r 19i9, zawiadamia, iż z&phy 

na Kursa na n k  bieżący przyjmuje sekretariat Kursów w godz. 5— 7 pp. w lokalu 
Szkoły pasania na nirszynach przy ul. Mickiewicza 22 m.

Wykłady rozpoczną s!ę we wrześniu w g o a r od 6 —9 wiecz.
Progrsm  obejmuje następujące przedmioty:

Ogólno-Handlowa,
Bankowa 
Przemysłowa

Arytmetyka Hmdłowa, Korespondencja j Biurowość, Nauka o Handlu, Ste- 
nogrdja, Nsuka pisania na maszyn., oraz jeżyki: Angielski, Francuski i Niemiecki.

obejmuje następujące przeć

OuLhilferU:

pp.
5.

yisiy wp iii larstuB.
Proszę czytelnika o chwilę wyobraźni. 

Niech przedstawi sobie dorosłego człowie­
ka, chcącego w sposób pedagogiczny ] de 
likatny przekonać w crasie niebezpiecznej 
zabawy słabe dziecko o szkodliwości tej za­
bawy i konieczności jej Dorzucenia. Czło­
wiek dorosły perswaduje, nie zwrsca uwa* 
nc grymasy i zaczeDki dziecka, z całą ży­
czliwością stara sie dziecko odwieść od tej 
zabawy i w tym cela wynajduje bezDole- 
sne, najłatwiejsze dla dziecka wyjście z je­
go sytuacji. I wyrozumiałość, i cierpliwość,
1 zupełne pobłażanie cechuje perswazję i 
argumenty człowieka dorosłego, bo dziecko 
jest słabe, dziecko jest w gruncie rzeczy 
miłe, chcć kapryśne i uparte...

Takie wriżenie— perswadowania upar 
temu dziecku jego własnego Interesu przez « 
dorosłego człowieka — czyni ostatnia nota 
ministra Zaleskiego do premjera Wolde- j 
tnarzsa. Dziecko broni się po dziecinnemu 
z domieszką zlej woli i sprytu, cechujących j 
czasami dzieci nad wiek zwój rozwinięte,7 
aie z nienaiLpszemi cechami charasteru j 
Takie wrażeń ie— bronienia się dziecka upar- j 
tego czynią ostatnie noty premier* Wol- 
demarasa.

Minister Zaleski, pobłażliwy dla swo­
istych form dyplomatycznych p. Wclćema- 
rasa, mówi doń, jak do krnąbrnego dziecka: 
chcesz Króle łie c  — dam ci Króiea iec, 
bez m oją  obecności, ale zgodnie z twoją 
datą. Oto zadowolenie życzeń dziecka — 
prosi o cukierek w takim a nie innym pa­
pierku. masz ten cukierek. Ale nie można 
też zaniechać i metody pedagogicznej- może 
dziecko po tej ustępliwości dorosłego czło­
wieka zgodzi się na krok rozsądniejszy — 
spotkanie w Genewie z udziałem czynni­
ków decydujących obu stron, w atmosfe­
rze powszechnej zgody. Wreszcie pada zt 
strony człowieka dorosłego ostrzeżenie: Li­
ga Narodów czeka na wypełnlenie zobo­
wiązań przyjętych na sesji grudniowej roku 
ubiegłego. Zobowiązania obowiązują.

Co na to wszystko odpowiada p. Wol­
demaras? Ma odpowiedź i zachowanie kla­
sycznie typowego krnąbrnego dziecka, o 
złych zadatkach charakteru i umysłu. Wy­
kręca się formalnościami, udaje obrażone­
go i urażonego, przyrzeka całkowity udział 
w pracach Ligi Narodów bez reszty, tak 
dalece „bez reszty”, że nie będzie miał 
nawet czasu pokonferować z ministrem 
Zaleskim w sprawach, od których załatwie­
nia taż sama Liga Narodów uzależnia utrzy­
manie pokoju. P. Woldemaras nietylko źe 
nie poprzestaje na wykrętach, jak dziecko
0 złych cechach charakteru, ale zaczyna się 
dasać i poaeirzewać człowieka dorosłego o 
gtzechy, które właśnie popełnia owe dziec­
ko P. Woidemarar ma ozczególny wozięk 
w chwili, gdy pyta czy Polsce chodzi „o 
zwołanie konferencji jedynie dla formy, czy 
też, w jej mniemaniu, konferencja polsko- 
litewska winna się odbyć w warunkach, 
umożliwiających poważną p ricę"^ !)

Na propozycję ministra Zaleskiego 
odbycia konferencji właśnie w Genewie, 
w czasie sesji Ligi Narodów, która „ocre- 
kuje od naszycn rządów sprawozdania z 
naszych rokowań", lub w Królewcu, ale 
przed sesją Ligi— P* Wo.demaras odpowia­
da odmownie. Bez argumentów poważnych
1 bez kontrpropozycji. P Woldemaras

chce dopiero po sesji genewskiej ustalić 
termin. Słowem dziecko krnąbrnie kaprysi 
nadal. W tych kaprysach z całą jaskra­
wością występuje chęć odłożenia jaknajda- 
Jej chwili zasłużonego skarcenia i zasłużo­
nej kary dziecka. J łś li  tego nie uniknę — 
myśH i pośrednio mówi p. Woldemaras — 
to odłożę to na później. Świadkowie tej tak­
tyki i postępowania p. Woldemarasa do­
dają: a może W czasie zwłoki tej poprawi 
się dziecko? Kara wówczas będzie zmniej­
szona.

Żart na stronę. W zbyt poważnych i 
zbyt doniosłych dla obu państw i narodów 
sprawach udaje p. Woldemaras krnąbrne i 
niegrzeczne dziecko- Zapewne trudna jest 
pozycja p. Woldemarasa, jako negocjatora 
z Polską, kiedy ma on za sobą szereg po­
sunięć dyplomatycznych, wytrącających mu 
wszelkie jego argumenty z rąk i ośnFcsza- 
jących pozycję dyktatora litewskiego, a 
osłabiających pozycję międzynarodową 
Litwy.

P. Woldemarasowi chodzi za wszelką 
cenę uzyskać to, by nie trzeba było 
zdawać w tej chwili przed Radą Ligf Na­
rodów rachunku t  zachowania się Litwy 
wobec Polski i Lig? Narodów w sprawie 
zaleconego grudniową uchwałą Lig*, a przy­
jętego przez obie strony zobowiązania na­
wiązania dobrych stosunków sąsiedzkich, 
od których zależy pokój. Uchwala Ligi 
używa słowa „dobrego porozumienia, od 
którego zależy pokój".

jeżeli noty p. Woldemarasa są wyra­
zem tego porozumieniu ze strony Litwy 
to zaiste jest to dziwne . . .  nieporozu­
mienie.

Rzecz charakterystyczna: p, Woldi- 
maras, odrzucając propozycje polskie od­
bycia konferencji w Królewcu, czy w G e­
newie, a więc odrzucając wogóle odoy.cie 
tej konferencji w ustalcnym terminie, 
podkreśla jednocześnie, że inicjatywa w 
sprawie rokowań polsko-litewskich powin­
na wyjść od strony polskiej, sprawują­
cej w chwili obecnej zkolei przewodni­
ctwo konferencji Jak pogodzić te dwie 
zasady p, Woldemarasa: odrzucanie propo- 
zycyj polskich odbycia konferencji i żąda­
nie inicjatywy Polski w tej mierze — po­
zostanie tajemnicą jego nieziównanego 
I jedynego w swoim rodzaju kunszm dy­
plomatycznego.

Nas interesuje w tej chwili czem się 
zakończy dalszy etap świadomego kunkta­
torstwa p. Woldemarasa. Cras najbliższy 
przyniesie nam odpowiedź na to pytanie.

Wik,
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Przed Zgromadzeniem L. N.
i

Wyjazd miki, Pieskiego do Paryża, i Genewy.
(Te/«/oMH M  w Jem tge sertap oad ta ia  «

i Minister Spraw  Eagr. Zaleski wyjeżdża do Paryża w piątek wieczorem V' P a­
ryżu weźmie m inister udział w uroczystości nodpisania paktu K elloga. Poczem  

1 uda się  bezpośrednio do Genewy na Zgromadzenie Ligi Narodów.

Skład delegacji polskiej do Genewy.
Dowiadujemy s ię , że zespól delegacji polskiej n& wrześniowej sesji Ligi Nar. 

składać się będzie m. In. ze stałego: deleg ita polskiego w Radzie Lig> Nar. p S o ­
kala, wice-marsz. Senatu G IM ca , posła polskiego w B ernie Modzelewskiego, m ece­
nasa Tarnow skiego, naczelnika Holów ki, radcy leg .cy jn eg o  z ambasady w Paryżu 
Arciszewskiego, raacy Szum lakorskiego , oraz pp. sek retarz  Gniazdowskiego, 
Morsztyna i Dygata. Oprócz tych do delegacji wchodzą mjr Śtebłowski i puik 
Kasprzycki.

Przewodniczący delegacji min. Zaleski.

Rząd niemiecki a sesja Ligi Narodów.
BERLIN. 22-V IJI. (Pat.) Dziś pod przewodnictwem kanclerza odbyło się posie* 

dzenje gabinetu Rzeszy, na którem minister Spraw Zagranicznych Stresemann i sekre­
tarz stanu von Schubert przedstawili sytuację zsgtaniczną t zagadnienia, które mają 
być dyskutowane na najbliższem Zgromadzeniu Ligi Narodćw. Po przemówieniu mi 
nistra Stre«eniauna i sekretarza sianu von Schuberta wywiązała się dysjcusja, w której, 
jak donosi Oficjalny komunikat, ujawniła się całkowito jednomyślność gabinetu co do 
traktowania aktualnych zagadnień polityki zagranicznej.

Po odmowie litewskiej.
Wrażenie noty polskief w Kownie..

Odatnia nota Polski wystosowana do Litwy wywołała ogromne poruszenie 
wśród litewskich sfer rządowych. W związku z powyższem powrócił do Kowna prezy­
dent Smetona, który natychmiast odbył konferencję z premierem Woidemarasim.

Jednocześnie 21 bm. o godz. 12-ej w południe zwołane zostało nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem tematem obrad bvła sprrwa ostatniej noty 
poiskiej i sprawa horoskopow Litwy na wrześniowej sesji Ligi Narodów

Wyniki obrad trzymane są w ścisłej tajemnicy.

Głosy prasy o odpowiedzi litewskiej.
Prasa niemiecka.

BERLIN, 22. Viil. (Pat.) Pras* niemiecka kom utuje odpowiedź litewską na notę 
polską jako wręcz obliczoną na zwłokę.

P rasa  gdańska.
GDAŃSK. 22. VIII. (Pat.) „Danziger Neuste NŁchrichten" omawiając odpowiedz 

Woldemarasa, przywiezioną wczoraj przez p. Szum łukowskiego do Warszawy pisze 
między innemi: Taktyna Woldemarasa jest jasna. Chce on udaremnić jakiekolwiek de­
cyzje interwencyjne w konflikcie polsko-Iitewssirr i jest zdania, że już obecnie decvzje 
te cunajmniej opóźnił, uniemożliwiając przedłożenie Lidze Narodów definitywnego 
sprawozdania dotyczącego rokowań w sprawie wyrównania konfliktu polsko-litewskiego 

1 zaleconych przez Radę Ligi, sprawozdanie to bowiem mogto mieć tylko formę preto- 
fkułu końcowego podpisanego przez przedstawicieli obu stron na wspólnej konferencji. 

Konferencję tę jednak potrafił Woldemaras udaremnić w sposób nie bardzo zręczny, 
natomiast pozhawiony skrupułów. Czy rachunek Woldemarasa był dobrze skalkulowa­
ny to się dopiero okaże. W dalszym ciągu „Danziger Neuste Nachrichten" piszą: 
Konflikt polsko-litewski mimc poważnego charakteru następstw jakie może za sobą 
pociągnąć staje się coraz bardziej groteskowy. Gdyby chodziło w tym sporze tylko o 
Polskę i Litwę możnaby było przejść nad nim do pc rządku dziennego.

Problem ten jednak jest o wiele głębszy i każdy nierozsądny krok może spo­
wodować komplikacje, których obecnie nie da się-przewidzieć. Obawy powstania ta­
kich kompllkacyj bylvby uzasadnione także w tym wyDadku, gdyby Polska otrzymała 
od Lłgi Narodów mandat zlikwidowania konfliktu. Liga Narodów będzie miała tu 
ciężsi orzecb do zgryzienia.

® ®

POTRZEBNI: 2640

Zdolna el snedjentka z praktyką do działu 
konfekcji damskiej dobrze reprezentująca się, oraz 
zdolny ekspsdjent z d jż ą  nnktyką do działu to­

warów włókienniczych.
Zgłoszenia -,a 3-ej do 5-ej | opoł, wraz z pisemną 

ofertą — Jagiellońska 2. Biuro Jabłkowskich,

Jeszcze o zjeździe legionowym.
BERLIN. 22-VIIL (Pat). r 03tDreussi- 

sche Ztg" zamieszcza artykuł specjalnego 
korespondenta, wysłanego do Wilna, który 
zdaje sprawozdanie z przebiegu uroczystoś­
ci legjonowych. Korespondent porówny- 
wuje zjazd legjonistów z podebnemi zjaz­
dami patriotycznych związków niemieckich, 
podkreśla różnicę między niemi polegają­
cą na tern, iż na zjazdach niemieckich za­
wsze panuje surowa dyscyplina, gdy na 
polskim zjeździe natomiast aało się zauwa 
żyć więcej serdeczności. Jeżeli chodzi o 
mowy różnych przywódców legjonowych, 
którzy, Jak twierdzi kor „sDondent, podkreś­
lali, że marsz legionistów nie jest jeszcze 
skończony, uważa autor, że to oświadcze­
nie tyczy się nietylko zagadnień polityki

wewnętrznej ale i zagranicznej.
Najważaiejszem wydarzeniem zjazdu, 

według korespondenta, jest rezolucja prze­
słana Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
w sprawie zmfcny konstytucji. W końcu 
artykułu zaznacza autor, źe Marszałek Pił­
sudski jest człowiekiem, z którym Niemcy 
muszą się liczyć tembardziej, że w każdym 
przywódcy narodu polskiego Niemcy mu­
szą widzieć swego politycznego przeciwni­
ka, jakkolwiek można przypuszczać, że 
Marszałek Piłsudski ma więcej sympatji do 
Niemiec aniżeli inni. Marszałek Piłsudski, 
kończy korespondent, jest osobistością 
stojącą w rzędzie takich, które wyryły głę­
bokie ślady swej działalności w historji 
naszej doby.

Jak należy tłumaczyć przystąpienie Niemiec
do paktu Kelloga

BERI !N 22.VIII (Pat). W związku z dzisiejszem nosiedzeniem gabinetu Rzeszy, 
na którem m. in. omawiana była sprawn wyjazdu min. Stresemanna do Paryża, w tu­
tejszych kołach polltycznycn podnoszą, że przystąpienie do paktu Kelloga traktowane 
jest w pierwŁzej linji ze stanowiska polityki niemieckiej wobec Strnów Zjedn., nie zaś 
iafco problem polityki niemlecko-freneuskiej. Z tego punktu widzenia rozpatrywany być 
musi również wyjard min. Stresemanna do Paryża.
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Dzień polityczny.
W sobotę, najdalej w niedzielę w^óci 

z urlopu do Warszawy premjer Bartę/ na 
pierwpe posiedzenie Rady Ministrów, któ­
re odbędzie się zaraz po powrocie premie­
ra Bartla. Na powyższem oosiedzenir1 zo­
stanie przedstawiony wniosek na nomina­
cję p. Czerwińskiego  na podsekretarza Se­
natu w Ministerstwie Oświsty, orez przed­
łożony będzie nowy statut tego Minister­
stwa. *

Przybył do Warszawy przedstawiciel 
półurządowego organu rządu kowieńskiego 
mLietuvos Aidas", p. Puryckis.

W swoim czasifc p. PŁTyckłs odgry­
wał dużą role polityewną w Utwie, najmu­
jąc w okresie przewagi wpływów Chrześ­
cijańskiej-Demokracji (Kriitszrzjooów) sze­
reg wyższych stanowisk w dyplomacji li­
tewskiej: piastował on kolejno urzędy pos­
ła litewskiego w Berlinie, ministra spraw' 
zagranicznych i wreszcie dyrektora depar­
tamentu politycznego. P. Puryckfs był księ­
dzem. Obecnie poświęcił się karjerze dzien­
nikarskiej. *

Minister Switalski powra^c do W ar­
szawy z krótkiego urlopu wypoczynkowe­
go w dniu 22-im bm. N« dłuzscy zaś od­
poczynek wyjedzie dopiero w pierwszych 
dniach w-ześoio, po oosiedzenin Rady Mi­
n istró w , na którem będą rozważane spra- 
wy, dotyczące Ministerstwa Oświaty.

Główny komendant Policji Państwo­
wej pułk. M aleszewski  po dokonaniu in­
spekcji n? terenie powiatów święciaiiskie- 
go 1 brasławskiego powrócił onegdaj ao 
W arszawy. #

W dniu wczorajszym minister Spraw 
zagranicznych Stresemann, któiv przed wy­
jazdem do Paryża zabawi w Berlinie przez 
kilka dni przyjął posł* Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Romana Knojla._____________________

Dr. KOWARSKI 
wyjechnf

i wróci 22 go w rztśnia. 2o42

■ieilzyiandGwy k u p i  g t i s ń  m lo l i i i ż j
Ha GA,' 22.VIII (Pat). W Eerde koło 

Homnen w riolapdji odbywały się obrady 
międzynarodowego kongresu pokoju mło­
dzieży. Na zjazd przybyło około 500 dele­
gatów reprezentujących 26 krajów. Przy­
była również delegacja polska reprezentu­
jącą polską akademicką iederację orz/ja- 
clół Ligi Naroióc? w składzie 9 osób. Przy 
podziale miejsc w prezydium kongresu Pol­
ska otrzymała 1 miejsce w Konwencie sen- 
jorów, przewodnictwo komisji mniejszości 
narodowych i stanowisko sekretarza w ko­
misji ekonomicznej. Otrzymanie miejsca w 
konwencie seniorów uchodzi za wielki suk 
ces wobec tego ie  np. Ameryta mająca na 
kongresie 8? delegatów i Niemcy z 60 de­
legatami otrzymali po 2 miejsca. Polska 
reprezentuje w konwencie Czechosłowację, 
Jugosławję i Bułgarję.

W dniu otwarcia kongresu i w oni 
następne homunizująca delegacja niemiecka 
usiłowała utrudnić obrady kongresu sta­
wianiem wniosków o wyrrtenie protestu 
przeciwko rządowi holenderskiemu i nie­
mieckiemu za nieudzielanie wiz deltgacji 
rosyjskiego komsomołu. Kongres odrzucił 
te wnioski a przyjął poi-dnawceą rezolucję 
fraucusko-holenderską. D2leg?ci polscy wy­
głosili w komisjach szerfg reieratów m. in. 
o m niejszość {polskiej w Niemczech i in.
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Hok pracy nowego M agistratu,
W dniu 1 sierpnia br. wyłoniony t  

nowoobranej Rady Miejskiej Magistrat m. 
W,Ina z?kcń:zył p erwszy rek pracy. Jeżeli 
chodzi o roczną działalność nowego' Ma 
gistratu w najogólniejszym liczbowym za­
rysie, to w ciągu ta go czasu odbył on 253 
posiedzenia, na których rozoatrzył ogółem 
przeszło 10 tys. spraw, dotyczących gospo­
da, i i  miejskiej. Nowoc brany Magistrat ma 
juoełaie inne ob’icze niż uprzedni z p. Bi ń-  
kowskim m  czele Wprawdzie zostali na­
dal p. Łokucjewski i p. Abramowicz, ale 
poza nimi pre ydjum Magistratu stanowią 
nowi zupełnie członkowie. Działalność no- 
wor branego Magistratu rozpoczęła się 
przede wszy stkiem od przejmowania od 
dtwnego Magistratu posiczególnych age^-i 
miejskich i sporządzenia inwentasyz^cji 
mienia (dotychczas Magistra* sa.n nie wie­
dział, co ma w swem posiadaniu — Red.) 
Trwało to do pułewy września, odkąi za 
czął sie okras intensywnej pracy nad opra­
cowaniem budżetu na rok 1928— 29.

N iezdatni zadaniem, jakie sobie po­
stawił nowy Magistrat było dążenie do za 
trudnienia choć w części 5 tys. rzeszy bez­
robotnych oraz do udzielenia pomocy star­
com, kalekom sierotom i bezdomnym
dzieciom. Jedyną pracą, dającą możność

zgodnie z obowiązującemi normami wy­
niesie daleko więcej niż 75 miljonów, 
t rzyczem również zadłużenie miasta spad­
nie i to do sumy rte przekraczającej 7 
miljonów złotych. W sierpniu roku zeszłe­
go Magistrat Drzystępując do urzędowania 
przyjął w kasie 73.211 zł. w dniu zaś 1 
sierprla r. b kzsa miejska i rachunki bie­
żące bankowe wykazywały 580.000 zł.

Jeżeli chodzi o budżet zwyczajny 
został on w dochodach i wydatkach zbi­
lansowany w kwocie okrągło ośmiu i pór 
miljonów złotych. Budżet nadzwyczajny 
wynosi dwa miljony trzysta tysięcy zł. Ra­
zem budżet m. Wilna wynosi dziesięć mil­
ionów osiemset tysięcy zł.  Największą pe­
tycję wydatków stanowi zdrowie publiczce 
i o pieką społeczua. Wydatki te pochłaniają 
39% budżetu.

Obszar miasta wynosi 10.400 hekta­
rów, niewiele ustęDiijąc cbscarowi War­
szawy. Ogółem Wilno liczy w chwili obec­
nej ponad 200 tysięcy mieszkańców, bez 
garnizonu. Przeważającym elermntem jest 
ludność polska, stanowiąca do 56%, potem 
żydowska 34%, bardzo nieliczny odsetek 
stanowi ludność białotuska 3% i litewska 
nie przekraczająca 1%. Wartość ziemi miej-

zatrudnienia większej ilości bezrobotnych 
były roboty kanalizacyjne, prowadzone 
wprawdzie i przez poprzedni Magistrat, nie 
w takim jednak zakresie, by mogły one 
znacznie zaważyć na zmniejszeniu się bez­
robocia.

Nowy Magistrat uzyskał przedewszy- 
stk’em w Binku Gospodarstwa Krajowego 
pożyczkę w sumie 650.000 zł. i w ten 
sposćb dał pracę około 440 robotnikom 
pc-dcz.3 gdy uprzedni Magistrat zatrudniał 
przy tych rrbota h tylko 220 osób Nie­
zależnie od tego w tym czasie wzmogło 
s !ę tempo pracy I na innych polach go­
spodarki miejskiej. 1 tik , gdy w roku zesz­
łym na dzień 15 lipra w Magistracie było 
zatrudnionych 1854 osób, to w dniu 15 lip- 
ca  b. r. zatrudnionych już było 2375  osób, 
przyczem w porównaniu z rokiem ubie­
głym zmniejszyła s!ę ilość urzędników eta­
towych o 17 esób natomiast zwiększono
0 538 osób ilość robotni sów podziemnych
1 pracowników kontraktowych.

Od tego czasu Magistrat w dalszym 
ciągu zatrudniał coraz to większą ilość 
bezrobotnych 1 w rezultacie na 10 sieipnń 
r b. przy przeprowadzaniu robót inwesty 
cyjnych w elektrowni, na stacji pomp, 
przy układaniu chodników i przebnrkowy- 
waniu ulic, regulacji itfilenki i pracach 
przy Targach Północnych, liczba zatrudnio­
nych robotników zwiększyła się w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym o 1372 esohy, 
osiągając Ogó ną cyfrę zatrudnicnycn przez 
samorząd lub pucujących w jego przed­
siębiorstwach — 3226 osób

Równocześnie nowy Magistrat w ra­
mach możności budżetowej i kalkulacji 
wydajności pracy dąży do pouwyższenla 
płacy. Za okres swego urzędowania pod- 
wyższyłon o 15 proc. płacę urzędnikom eta­
towym i kontraktowym, ustalił opłatę 
szkolną za dzieci urzędników, skreślił za­
ległości dłużne urzędnikom w sumie 15 
proc. ich poborów, zastosował ścisłe prze­
strzeganie ustawodawstwa robotniczego, 
ustalił w okresie letnim angielskie soboty, 
zapewnił przestrzeganie prawa pracowników 
i robotników do urlopów i wynagrodzenia 
przy odprawach, podwyższył ołacę robotni­
kom niefachowym zatrudjionym przy ka- 
nal zacji o 35 proc., podnosząc przytem 
wydajność pracy robotników.

Majątek m. Wilna według dotychcza­
sowego szacunku przedstawia war*ość 73 i

skiej wynosi 38 miljonów złotych, domów
m?ejskich 16 miljonów, przedsiębiorstw 19 
miljonów. Ruchomy majątek dotychczas 
nie został całkowicie zainwentaryzowany, 
nowy bowiem Magistiat otrtyim ł w spad­
ku ziem ię m iejską i nieruchomości w sta 
nie bardzo nieuporządkowanym, bez  hipoteką 
przy zajęciu własności m iejskiej przez 
osoby trzecie, przez wojsko, urzędy pań -  

stwowe, oraz różnych dzierżawców i osoby 
prywatne. Obecnie prowadzi się intensyw­
ną pracę nad stwierdzeniem własności mia­
sta. Domy miejskie objął nowy Magistrat 
w stanie w wielu wypadkach grożącym ru­
iną. To się teraz porządkuie. Dotychczas 
doprowadziło się do względnego porządku 
gmach magistratu, gmach przy ul. Wiel­
kiej, gdzie stworzono przychodnię dla dzie­
ci t. zw. Kroplę Mleka, gmach przy ul. 
Zawalnej dla przychodni przyrodniczej. 
We wszystkich posesjach miejskich prze­
prowadza się teraz częściowe kanalizacyjne 
połączenia, a w gmachu Magistratu pełną 
kanalizację Dalej uregulowano teren oko­
ło ogrodu Bernardyńskiego przez usunlę 
cle garaży, stajen i innych ubikacyj.

Dalej wprowadzono przymus kandi 
zacyjny i wodociągowy, który znacznie 
przyśpieszył kanalizowanie posesyj Drywat- 
nych. W tym kierunku nowy^Mpgistrat u- 
czynił bardzo wiele. Najlepszym tego do­
wodem jest fakt, źe gdy b. Magistrat w 
ciągu 8 lat skanalizował 129 nowych po- 
sesyj, nowy Magistrat w ciągu tylko jed 
nęgo roku skanalizował ich 110.

Roboty kanalizacyjne i wodociągowe 
w roku sprawozdawczym kosztowały mia­
sto miljón trzysta dwadzieścia tysięcy. 
Przeprowadzono budowę dwóch studzien ar­
tezyjskich, ustawiono odżelaziacie wody, 
założono około kilometra nowel sieci 
wodociągowej na przedmieściach (ul. Ty- 
zenhauz., Filarecka, Połocks), oraz w dziel­
nicach najbardziej brudnych ghetta żydow­
skiego. Kanalizację wykonano na 24 i»H 
cach, budując kanały murowane od 1 do 
VI klasy, oraz układając kanały kamion­
kowe. Kanalizowanie śródmieścia obecnie 
juz Magistrat kończy posuwi»iąc się już 
stopniowo na przedmieścia. Ułożono pra­
wie siedem kHometrów trasy kanalizacyj­
nej, co kosztowało jeden nriljon sto dwa­
dzieścia tysięcy złotych. Wreszcie wzmoc­
niono dozór stnitarny w mieście, oraz ko­
rzystając z ustawy budowlanej przystąpio­
no do kontroli stanu domów i diiedziń-

pół miljonów złotych, zadłużenie 23 i pól ców, przyczem na właścicieli najbardziej
miljona rłoiych, w tern główną pozycję 
stancwi przedwojenna angieissa pożyczka, 
którą bilans okreś’a na przeszło 19 miljo­
nów. Magistrat obecny na skutek poczy­
nionych starań i układów z .>agicl3kiern 
konsorcjum zgodnie z traktatem wersal­
skim zlikwiduje jeszcze w roku bieżącym  
tę pożyczkę  Nowy Mag.strat w rocznym 
swym okresie zaciągnął pożyczkę w B. G 
Kr. na sumę 1.650.000 zł., którą całkowi­
cie zużył na inwestycje. Dotychczasowy 
szacunek mienia Magistratu m. Wilnt nie 
jest ścisły i po nowem przeszacowaniu

zaniedbanych domów włożono obowiązek 
szybkiego ich odremontowania i donrowa- 
dzenia Jo  estetycznego wygląlu. Dla przy 
kładu Magistrat sam rozoockął remonto­
wanie g<rachóv mit jakich.

Witold Czyż.

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G R . 4 F .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od go4z. 9—6 8140

Masowe aresztowania soc)ai * demokratów
na Litwie.

Ja k  donoszą z Kowna, władze litewskie przystąpił]' ostatnio do masowych 
aresztów wśród członków partjl litewskich socjal demokratów. Aresztowano zgórą 
100 osób.

Niezależnie od powyższego 20 bm. w całym szeregu m iejscowości jak : w  Sza- 
wlach, Pontrtwieźu, Jew ju i tWiłkomierzu przeprowadzono dodatkowe areszty, które 
zakończyły się osadzeniem w więzieniu 32 socjal-demoK/atów.

Wszystkim aresztowanym władze litewskie zarzucają przygotowywanie zb ro j­
nego zamachu na rząd i utrzymywanie kontaktu z przywódcą powstania tnurog- 
skiego Pleczkajtisem.

Stresemann poruszy sprawę Nadrenii?
WIEDEŃ, 22-VIIl. (Pat). Do dzienników donoszą z Nowego Jorku, źs w amery­

kańskich kołach politycznych uważają za prawdopodobne, iż mini3fer S*-esemann w 
ciasie swego pobytu w Paryżu poruszy sprawę ODróźnienia Nadrtnji. „N. J .  Times* 
podaje warunki, pod którymi Francja byłaby skłonna wycofać swoje wojska z Nadre 
nji. Francja domagać sle będzie wyrzeczenia s*ę przez Niemcy połączeni" z Aust-ją, 
zaprowadzenia kontroli międzynorodowej dla Nadrenjl i zawarcia prrez Niamcy układu 
z Polską.

O jednego króla więcej.
WIEDEŃ. 22.V III. (Pat). Prasa donosi z Tiranu, że według koimauikitu urzędewesje posiedze- 

nie konstytuanty s bańskiej, mające na celu obwołanie królem Achmeda Żogu odbędzie się w naj­
bliższą sobotę. Minister spraw zagranicznych odczyta jrędzie Achmeda Żogu do narodu o dz!słal- 
ncści rząaów, które sprawowały władzę w ciągu ostatnich kilku lit .

BazpoSrednio po tem zgremrdzenie przez aklamację zaofiaruje Achmedowi korenę. Zkolei 
dtlegecia parlamintu uda s ’ę do szefo rząd i, aby mu przedstawić piopczycje w sprawie obwołania 
Achmeda Żogu królem. Jak podaje .Daily Telegrach", Achmed Żogu zapytywał mocarstwa, czy go­
dzą się na jego wstąpienie na tron. M oca,atva odpowiedziały podobno, że nie mają nic przeciwko 
temu. o ile wstąpienie Achmeda na tron będzie odpowiadało woli ludności albańskiej.

Olany M arszałka Piłsudskiego.
Wywiad a mowa M arszałka. Nie będzie mars.ru na Kowno. Żydzi wileńscy przeciw 
Woldemarasowi. Autonomja Wileńszczyzny Pobłażliw ość Marszałka względem Li 

*wy. Zagadnienia wewnętrzno polityczre.
Socjalistyczny „Vorvarts“ zamieścił 

wczor*j na naczelnem miejscu artykuł awe- 
go korespondenta warszawskiego p. t. „Pla­
ny Piłsudskiego w którym przeciwstawia 
mowe wilrńską Marszsłka ostatniemu wy­
wiadowi i twie-dzi, ie  wywiad, udzielony 
wówczas dziennika/zom warszawskim, wy­
wołał wrażenie, iż Piłsudski jest ciężko 
chorym i przemęczonym człowiekiem. Mo­
wa wileńska natomiast, zawierająca ton 
rubaszny i tęskny, zrozumiały w mowie 
start go żołnierza, spotykającego się ze swoi­
mi kolegami broni z przed laty 10 cłu, 
sprawia wrażenie, i i  ostatnie tygoanie zro­
biły Piłsudskiemu dosnonale, a sądząc po 
zewnętrznych objawach widać, iż Marsza­
łek zoajduie się zupełnie na wysokości 
swych zadań. Ten, kto widział, jak Piłsud­
ski umiał opanowywać się owej niedzieli 
w Wilnie— pisze „Voivarts*\ ten nie może 
powątpiewać c jego siinycn nerwach Pił­
sudski— pisze „V oivirts"— nie zdradził swo­
im legionistom nic ze swoich planów. Tem 
intensywniej beazie je przygotowywał po- 
cichy. Odnosi się to przedewszystkiem — 
zdaniem dziennika — nie do soraw zagra­
nicznych, lecz do wewnętrzno-politycznych 
spraw Polski, W jakiemkolwiek stadjum 
znajduje się konflikt z Litwą — stwierdza 
„Vorvarts"— nie należy sądzić, aby Piłsud­
ski nakazał marsz do Kowna, albowiem 
kieruje on sfę względami n» zobowiązania 
międzynarodowe. Jest rzeczą wątpliwą, by 
zwrócił się z prosDą do swoich legionistów 
o danie mu Kownf w prezencie na Wiel­
kanoc tak, jak to się stało z Wilnem.

W tem miejscu korespondent war­
szawski „VorwHrtsu“ podkreśla, iż Mar- 
szałes: PiłsudsKi miał najzupełniejszą rację, 
nazywając Wilno miastem polskiem, co 
wywołało taką burzliwą owację ze strony 
zgromadzonych legionistów. Nawet pomi­
jając t.adycję Wilna w historii Polski, wi­
dzi się polskość tego mia3ta na trażdym 
Kroku Docydującą rzeczą jest przeważają­
ca większość ladncści polskiej tego miasta, 
które p. Woldematas niedawno ogłosił 
stolicą Litwy. Jeżeli w sprawie wileńskiej 
brać pod uwagę kwesfje etnograficzne, to 
nie Litwinów należy pytać o to, ao kogo 
Wilno należeć powinno, ponieważ Litwin! 
stanowią zaledw5e 2 proc. ludności wileń­
skiej, lecz raczej Żydów, którzy stanowfą 
niemal połowę ludoości. Uczyniłem to — 
pisze koresDondent warszawski „Vorwar- 
tsu" — 3 zapylałem Żydów, do kogo chcą 
należeć. Dowiedziałem się od nich, że 
przekładają oni Polskę z je j orientacją za­
chodnią ponad dyktatorską władzę Wolde- 
marasa. W kołach lew'cy polskiej rozwa­
żana jest myśl autonomjl dla Wilna. Nale­

ży fą powitać jako p.óbę gzałagodzenfp 
konfliktu polsko-litewskiego i ^sunięcia 
niebezpieczeństw wojennych

Rzeczowo jednak biorąc jeżeli chodd
0 autonomję dla Wilna, to niema tu po 
temu bynajmniej większych warunków, niż 
w innych okolicach Polski. Piłsudski nie 
będzie się napewuo zajmował wypracowy­
waniem jakiegoś planu pcciiodu przeciwko 
Litwie, choćby już z tego powodu, że do 
okupowania Litwy nie potrzebowałby on 
wcale żadnych strategicznych przygotowań. 
Najznamtenniejszą jednak rzeczą jest nie­
zwykle rozsędne stanowisko warszawskiego 
Ministerstwa Soraw Zagranicznych, które, 
odsuwając na bok wszelkie względy presti­
żowe, zgadza się niemal na wszystkie noty
1 propozycje litewskie- Stanowisko tó moż­
na uważać za wyraz poglądów Piłsudskie­
go, który w swoich rękach zatrzymał spra­
wy polityid zagranicznej, w szczególności 
politykę Polski w stosunku do Litwy.

Korespondent warszawski «Vorwarf- 
su** przychodzi w końcu do wniosku, że 
plany Marszałka Piłsudskiego na najbliż­
szą przyszłość dotyczą głównie nolityki 
wewnętrznej, a przedewszystKiem rewizji 
konstytucji w kierunku wzmocnienia wła­
dzy Prezydenta i zasady obioru Prezyden­
ta przez plebiscyt, couy oznŁczało ograni­
czenie praw parlamentu da minimum. 
Obóz demokratyczny będzie miał w ■ tej 
walce parlamentarnej przeciwko planom 
Piłsudskiego bwrdro trudną sytuację. Tem- 
bardziej, że legioniści w Wilnie przysięgli 
Marsziłkowi poprzeć go v'3zystkiemi siła­
mi w pracy nud stworzeniem nowej kon­
stytucji. Legjoniścf zaś i czynniki wojsko­
we posiadają dziś władzę w Polsce I mają 
możność przeprowadzenia każdej zmiany 
konstytucji, jakiej Piłsudski zapragnie. „Z 
tobą na śmierć i życie Komendancie4* było 
okrzykiem dominującym w Wilnie — pi- 
s ie  „Vorvarti“. Okrzyk ten charakteryzuje 
i na najbliższą przyszłość sytuację politycz­
ną w Polsce.

Z bitmy MeHiej.
Zakaz kupcom kłajpedzkim przy­

bycia do Wiha.
Jak  się dowiadujemy, władze litewskie 

nie udzieliły kupcom kłajpedzkim wizy na 
przyjazd do Wilna celem obejrzenia Wy­
stawy Targów Północnych. Prócz tego 
kupcom zastrzeżono, iż w razie ucnyienia 
się od tego zakazu zostaną oni pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej.

P roces przeciwko uczestnikom  
powstania w Taurogach.

„Llet. Atdas** donosi, i% w najbliższym 
czasie rozpocznie sfę przed sądem wojen­
nym proces przeciwko ucztstnikom pow­
stania w Taurogach. Liczoa oska zonych 
wynosi 122, z nich tylko 66 stanie przed 
sądem, reszta bowiem zbiegła zagrcnicę.

Urząd prnkuratorsKi wezwał 227 św!sd- 
ków. Proces potrwa około 2 miesięcy.

Spraws b. redaktora »Lłetuvy* Bagdonasa.
„Liet. Aidac" donosi, i i  b. redaktor „Lietu-

I" wy" Mateusz Ba^donas zostaje pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej z powoiu niedokład­
ności rachunkowych w piśnre.

Lotnicy kotewscy opuścili Kowno.
W ub. so b otę  lotnicy ło te w scy  opuścili K o­

wno. Tegoż dnia o 10 rano doKonal1 oni paru lo­
tów na lotnisKU k ow ień sk ie^

2 M  m i .
Strajk powszechny na Łotw ie.
5 RYGA, 22.Vili. (Pat). Socjaliści nie­

zależni i komuniści proklamowali dziś jed­
nodniowy strajk powszechny jako protest 
przeciwko rozwiązaniu lewicowych związ­
ków zawodowych Łotewska partja socjal­
demokratyczna i łotewskie biuro centralne 
związków zawodowych wypowiedziały się 
Drzectwko strajkowi, uważając go za pro­
wokację ze strony niezależnych socjalistów 
i komunistów W związku z tem strajk po- 
szechny nie mteł powodzenia. W Rydze 
strajkuje w dniu dzisiejszym zaledwie 25 
proc. wszystkich robotników.

Policja aresztowała około 400 osób, 
które starały się wstrzymać ruch tramwa­
jowy, i przerwać pracę w porcie i f9bry- 
kach jak również szereg osób starających 
się zorganizować demonstracyjne pochody 
wbrew zakazowi policji. W starcie między 
policją i manifestantami, kilku policjantów 
odniosło lekkie rany. Tok życia w mieście 
nie został naogół zakłócony.

Ruch tramwajowy nie uległ przerwa- 
ufu. Z prowincji donoszą, że 1 tam s trrk  
się nifc powiódł. Kolejarze od samego po­
czątku odmówili przyłączenia się do straj­
ku. W ryskim sądzie okręgowym misła się 
dziś odbyć rozprawa o rozwiązanie związ­
ków zawodowych. Są i  zdecydował odro­
czyć rozprawę, ażeby przesłuchać daiszych 
świadków, narazte zaś utrzymał w mocy 
decyzję w sprawie rozwiązania lewicowych 
„komunistycznych** związków zawodowych.

Kto z właścicieli gospodarstw mniej­
szych chce mieć prawdziwie dobrą mło-
carnię, niech kupi „H U t ii 0 WI a W k 
sztyftową, cepową 1u d  szerokomlotną, 
kto jaką chce, kążda z nich bęczie jed­
nakowo dobrą, zaś maneże do nich 
„Orzeł** DAW ub C.

Znajdziec e te zn?komite maszyny 
składzie Zygmunta Nagrodzkiego w 

Wilnie, ul. Zawalna Nr. 11-a. Kto chce 
dostać na wypłatę, ofech przedsh wi skła­
dowi poświadczenie gminy o tem co ma.
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szem posiedzeniu komisji mniejszościowej 
zwanej oficjalnie komisją dla s c r a r  etnogra­
ficznych Unjf Międzyparlamentarnej, przed­
stawiciel Siwajcarii Studer referował w 
dłuższem przemówieniu o pracach wydzia­
łu mniejszościowego seairetarjatu Ligi Na­
rodów i samej Ligi w zakresie praw mniej­
szości oraz przedstawił projekt co do dal­
szej metody prac komisji etnograficznej, 
która ma się zebrać na wiosnę roku przy­
szłego. Referent s ta ią ł na stanowisku, że 
ustawodawstwo mniejszościowe zawarte w 
traktatach pokojowych jest bardziej zadawa­
lające niż procedura stosowana przy wy­
konywaniu tego ustawodawstwa. Wobec 
tego zażądał uzupełnienia i poprawienia 
procedury I ?g' Narodow, wyrażając się za­
sadniczo z uznaniem o pracach Ligi Naro­
dów w tym zakresie.

Silne lotnictwo to p o t ^ r ,  państwa!

lomdnu
V/ zeszycie 2ó-ym „Tęczy** p. Stefan 

Papet zidzwontł n i atarm z powoau -groź­
nej epidemji", jaka „od kilku lat szerzy 
się w pcezji polskiej". Tą epidemią jest, 
jego zaaniem, manja kolekcjonowania form 
i tematów w poezji lirycznej, którą to 
manję autor artykułu zauważył! napiętno­
wał, a przed którą ostrzega, ponieważ 
ogarnęła nagminnie wspó/czesne pokolenie 
poetyckie w Polsce. I jakich mzwisk nie 
przytacza p. Papśe „na dowód". Od Ze­
gadłowicza i Ctartakowców— ao Skaman- 
drytów, iłłakowiczówny.M Brauna Pietrzyc- 
klego, Bykowskiego; cie pomija Łęczyckie­
go, Wlerzyńsk’ego, Łopalewsk3ego. Czer- 
kawskiej i piszącego niniejszą skromną 
replikę. Właściwie poza Lechoniem, (który 
wogóle mało wierszy pisze), Pawlikowską 
i Słonimskim mało kogo brak w tem nie* 
równem towarzystwie.

Piszę te słowa diattgo, że właściwie 
nie wiem, o co chodzi. Nie wiem, co tu 
ma być „groźnego**. Dlatego nie wiem, po­
nieważ jak  poezja poezją, zawsze „cyklicz- 
ność" formy, zawsze poetyckie wyczerpy­
wanie tematu było Jedną z kapitalnych jej 
dziedzin. *,BalladomanjI“ ulegał nietylke 
Zagadłowicz, ale dawno przed nim Mickie­
wicz, Schiller, Hugo, Heine; pierwszym

„sonetomanem", i to zatwardziałym recy- 
dvwłstą, był Petrarca, a pod względem for­
malnym poszli w  jego zgubne śladv; Mi 
chał Anioł, Szekspir, Ronssrd, Biud-laire, 
Heredia, Verlaire, Rossettf — a niemniej 
Jan Kochanowski, y. A. Morsztyn, tenże 
Mickiewicz, Asnyk, Kasprowcz, Tetmajer, 
Staff.

P. P ipee mówi o „groźbie ba lado- 
manji*, ale nie określa, na czem, według 
jego zdania, ta groźba pohga. Czyp.Papee 
nie przypuszcza, że może dziś jeszcze ist­
nieć poeta, który przez życie całe będzie 
olsał same ylko n p ballady, a m ino to 
będ/ie wielkim poetą? Wystarczy zresztą 
porownać baiiadę mickiewiczowską z balla­
dą Zegadłowicza, albo sonet Dantego z 
sonrtem Riikego, aby zauważyć, jakim <*wo- 
lucjom podlega klasyczna fottnr. Heksa 
metr przetrwał tysiąclecia. Każda forma 
jest m«rtwa, póki jest formą samą w so­
bie Żadna formi nie jest pogardy godna 
dla ducna twórczego. W formie pieśni, pre- 
.tego „L ied V , powstały arcydzieła, a nikt 
Schuberta ani Moniuszki nie nazwie „man­
iakiem pieśni", ac-Łolwiek ich pieśń, to 
forma dokładnie sklasyfikowana Manja- 
k em jest więc Jacek Malczewski (manja- 
kiem tematycznym), „cyklomanem1* Matej­
ko w swym poczcie królów polskich, mar 
jzkiem neźbiarz, który tworzy tylko po­
piersia.

j .Stwierdzały już wielkie autorytety, że 
temat jest w sztuce rzeczą pourzędną. że 

. wielokrotnie pretekstem, pod którym wy­
powiada sfę istotne rzeczy, nurtujące głę- 

i btę żyda i szukające ujścia w formie ar­
tystycznej Jeżeli pójdziemy śladem cr. Pa- 
pee*go i zajaziemy o jeden krok dalej, bę 
dzietny twierdzili, że „Boska Kotnedja" i 
„Pan Tadeusz" to także „kolekcjomanja", 
tylko wpleciona w wątek epicztiy. Z „Paua 
Tadeusza" doskonale możnaby wyłuskać 
„cykie" lirycznych drobiazgów o ludziach, 
pejzażach, sprzętach f zwyczajach. Gdyby 
więc M.eczyslaw Braun dworzył poemat 
na 10C0 wierszy, w którym odbywałaby 
sfę (tematycznie biorąc) wędrówka po 
warsztatach rzemieślniczych, byłoby wszy­
stko w porządku; ale źe dał samą tylko 
esencję mocne skróty, — jest „kolekcjo- 
manem".

Wiadomo powszechnie, ie  Iłłakowi- 
czówna traktuie swoje „Imiona** żartobli 
w‘a i nawpół serjo, ale nietrudno w tym 
różańcu dostrzec licznych błysków czyste­
go liryzmu, dowcipu, głębokich „point". 
Kolega Papee gremf: „Tadeusz Łopalew- 
ski pisze odrazu kilkanaście wierszy pod 
Osira Brama". Sicad wiadomo, źe „odra­
zu"..?! Cóż to za zarzut? Kochanowski napi­
sał „odrazu" cały cykl „Trenów". Mickie- 
w cz neoisal „od m u " osiemnaście sone­
tów o Krymie. Należałoby dowieść, te z

tych a tych przyczyn Wiersze owe są złe, 
wówczas bylibyśmy na tarenie rzeczowej 
krytyid. Kazimierz Wierzyński napisał 
cykl wierszy sportowych •— whrsze te są 
wspaniałe i otrzymały pierwszą nagrodę 
olIntpijSKą. Łęczycki pisze cykle o tkankach 
i pracach w prosektorjum —  ależ to te­
maty dla poety niezrównane. P. Papee 
mojej osobie „zarzuca", że wśród sonetów 
„Instrumentalnych" nietylko pamiętałem o 
flecie i skrzypcach, ale i o przedmiotach, 
które faktycznemi instrumentami nie są: o 
piecu, samowarze i t. p. Ten „zarzut"przy­
nosi mi zaszczyt, a zbija część twierdzeń 
krytyka, dowodzi bowiem, ie  nie zasklepi­
łem się w  ramach tematycznych. Ironizo­
wania na temat żywotów d^zew Czerkaw- 
skiej (acz ich nie znam) nie uważam za 
właściwe: gdyby odrębność, bogactwo i nie­
wyczerpana wszechstronność życia roślin­
nego nie były tematem godnym poezji, 
godnym cyklu wierszy największego w świę­
cie poety, należałoby wogóle wyrzucić z 
literatury opis przyrody.

Nie, p. Papee znalazł się n% zupełnie 
nieodpowiedniej drodze: połączył liczny za­
stęp autorów, którzy częściowo nic wspól­
nego nie mają, przypadkową i powierzcho­
wną analogją i widz* groźbę tam, gdzie 
niema żadnego niebezpieczeństwa. Prze­
ciwnie. że poeci współcześni w Polsce wni­
kają w najskrytsze szczeliny życia i zapi­

sują białe karty współczesności w ryt­
mach i rymach (choćby a jo n a n jtth ), to 
jest objaw zdrowy i pomyślny. Należy tyl­
ko, będąc krytykiem, śledzić tę pracę, za­
głębiać się w nią —  i, gdy trzeba, oskar­
żać: ten poet? jest złym poetą, ponieważ 
nie umie sobie dać rady z tematem; ów 
jest poetą dot ym, bo przez tak błaby te­
mat powieaział rzeczy wielkie * , wieczne; 
tamten poeta nie wyzyskał znakomitych 
nasuwających się metafor... i t. d.

„W takich wypadkach", to znaczy w 
wypadkach pisanis cyklu ballad lub szere­
gu wierszy o drzewach, poezja nie Ram ie­
nia się w zwykłe rzemiosło", ani nie atol 
na poziomie „robótek", a jeżeli jest tylko 
rzemioirem i robótką, to nie z winy cy- 
kliczności 1 nie z winy tematu —■ tylko z 
wiav  ̂niedojrzałości poety, braku „iskry 
BożejL lub nieporadności rymotwćrczej.

Tym w odpowiedzi p. Papee*mu na 
jego końcowe zapytanie, „czy poezja jest 
najodpowiedniejszym terenem do wykony­
wania takich roDÓtek". w poezji zawsze na 
drugim planie ma być temat, anegdota — 
9 na pierwszym: co wiersz mówi I jck 
mówi.

Witold Hulewicz.
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Zycie gospodarcze.
WOLNA TRYBUNA.

O właściwe postawienie sprawy iniarskiej.
SprawŁ lnlarska po fcrótkiej względ- 

n.e przerwie znowuż słała się aktualną i 
nie przesiała interesować sfery gospodar­
cze w kraju i zagranicą Dowodem tego 
może być chociażby artykuł nieznanego 
autora z Polski, który na łamach fachów, go 
tygoanika „Der Deutsche Leinen lndustri- 
elle", pośv.ięcc negc specji lnie zagadnieniom 
produkcji lnu, juty 1 kcnopl, — cmawia 
sorawę, jak on to nazywa, organiracji pol­
skiej gospodarki Iniarskiej

Autor zapatruje się dodatnio na pra­
ce zapoczątkowane przez komisję Inlarską 
dokoła stwórz tnia centrali Iniarskiej w 
Wilnie; oświetlając sprawę powierzenia or­
ganizacjom spółdzielczym handlu lnem oraz 
przenrowadzenip racjomlizacji i standary­
zacji, zauważa, iż w Pclsce zaczynają, zda­
je się, rozumieć znaczenie kooperatyw w 
tej dziedzinie.

To zdanie ostatnie wypowiedziane w 
formie ogólnikowej nasnwk cały szereg 
wątpliwości, które w ostatecznym rachun 
ku powodują, iż zdanie owe wiele traci na 
wartości.

Z tern łączy się bezpośrednio wogóle 
postawienie sprawy Iniarskiej u nas. Mia­
nowicie tak sfery kierownicze, jak i wyko­
nawcy ich a oli w osobie Komisji Lniar- 
skiej uaażają, iż glównem zadaniem po­
wstającej Central' Lniarskiej ma być pod 
niesienie kultury Iniarskiej w kraju, a przez 
to i podniesienie sytuacji drobnego rolni- 
Ka-producenta lnu. Ten cel, zakreślony 
przez Centralę, jest nitwątpliwie gcdny 
wszelkiego izacunku i poparcia.

Jednakże powątpiewać należy, czy 
właśnie on jest momentem decydującym 
dla całej akcji Iniarzkitj. Sprawa iniarsla 
powinna być przedewszystkiem rozpatryWa- 
na pod kątem widzenia eksportu, a nie 
proaukcji, Tak być powinno już dlatego, że
0  w iele większa część produkcji lnu reali­
zowaną jest na rynku zagranicznym.

Dołącza się do tego treska o aktywi 
zarję naszego bilansu handlowego, który 
mimo wytężonych w ysilko*, nie zdoła 
jeszcze o jzyska. swego dawnego charakte 
ru czynnego. Ekspoit lnu jest stałą pozy­
cją czynną w naszym bilansie handlowym
1 dlatego wskazaną jest troska o ten ek­
sport. Ponieważ sprawa bilansu handlowe­
go kraju w równym stopniu obchodzi tak 
każdego poszczególnego obywatela, jak i 
całe społeczeństwo, można powiedzieć, iż 
ujmowanie i  gadnieni* iniarskiego z pun­
ktu widzenia eksportu — jest poglądem o 
gólno-państwowym, natomiast ujmowanie 
tegoż zagadnienia z punktu widzenia pod 
niesienia dobrobytu drobnego rolnika jest 
poglądem partykularnym, pogląaem, po­
wiedziałbym, klasowym, bo uwzględniają­
cym interusy jednej tylko warstwy społecz- 
nei, w dodatku takiej, któ.a w warunkach 
dzisiejszych korzysta z całtgo szeregu im­
munitetów i przywilejów faktycznych w wie­
lu dzieazir acł życia społecznego (np w po­
datkach i t. d,) A że interes ogólno-p»ń- 
stwowy zrwsza powinien iść przed intere­
sem poszczególnych klas, więc i sposób

podejścia do sprawy Iniarskiej z myślą o 
Jodciesieaiu dobrobytu ly lio  irebnego 
rolnika I z pominięciem interesów pozo­
stałych warstw społecznych powinien być 
uznany za niewłaściwy, bo stojący niżej od 
srzedsiawirnego przez nas punktu widzenia 
cgólno-psństwowego.

Nie znaczy to, ze popieranie rolnic­
twa jest wogóle niewarte uznania, nie, cci 
ten wzięty, jsko taki zasługuje na poparcie 

u zru n ie , musi tylko zawsze ustąpić n a . 
plan dalszy wobec celu ególne-państwowe- 
go — rozwoju eksportu.

A więc organ’zatorzy Ctntrali Lnfar- 
sk*'ei niewłaściwie wysunęli na pierwszy 
plan partykularną sprawę podniesienia do­
brobytu producenta lnu, chcąc jednocześ­
nie, ,,mimocnodf m“załaiwić sprawę ekspor­
tu lnu, która należy do z-gednień o cha- 
rckterze ogćlno-państwowym. Obydwa te 
cele b. często mogą się okazać w zasadni­
czej sprzeczności miedzy sobą, sprzecznoś­
ci nie do pogodzenia. Istotnie konjunktu- 
rr, przypuśćmy, kształtuje się korzystniej 
dla lnu nieprzerobionego (t. zw. surowiec), 
niźli dla lnu przerobionego (np. trzepa- 
niec, lub rwaniec), co jest możlrwem, cho­
ciażby wskutek róźnycł cen na robociznę 
w kraju a zagranicą. W tym wypadku w 
interesie rolnika-producenta leży sprzedaż 
możliwie więcej surowca i nie zajmować 
się przeróbką lnu, natomiast postulat ra­
cjonalizacji eksportu, uznany przez nas za 
ogólno państwowy punkt widzenia, ctanow- 
czo domagałby się eksportu lnu ^rzerobio

Wieści i obrazkr z kraju.
Kradzież w bożnicy mołouec* fińskiej,

(Tel. od wł. kor. z M otodeczna).
W czorajszej nocy nieujawniony dotychczas sprawca zapomocą włamania przez wyj'ęcie szyby 

dokonał kradzieży trzech egzemplarzy tory w bożnicy w Mołodecznie, wartości przeszłe 10.000 zł. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia Dodejrzenie padło na nieznanego bliżej młodzieńca w ym an.a m oj- 
żeszow tgo, który poprzedniej nocy, w podobny sposób zamierzał okraść bożnicę w Krssnem nad 
Uszą, ale na szczęśde został przez przygodnych przechodniów spłoszony. Policja jest na tropie wła-

1 1

roywacza.

Omal nie katastrofa.
W czoraj, kiedy pociąg zdą a.ący z Wilna na stację Stasiły miał i-s z y ć  w dalszą drogę, pod­

czas manewrowania urwała się główna korba, skutkiem czego omal nie nastąpiła krf.=strc.fi - Na 
szczęście jociąg  n.e Dyi w pełnym rurhL. wówczas bowiem skutki urwania korb; byłyby fatalne. 
Po tałożeniu nowel maszyny pociąg, który cudem uniknął katastrofy pcjechal dalej w wytkniętym 
kierunku.

KRONIKA NO WOGRODZKA.
•— Niss8łt;owIta hlstorja Kt Nowogród 

ku. 22.VIII (tel. w ł) Wczoraj w nocy zda­
rzyła się w Nowogródku niesamowita hl- 
stnrja. W' kinie „Nirwana* własność p. Dłu­
skiego ocbywało się przedstawienie żydow­
skiej trupy teatralnej z Mojżeszem Libma- 
nem na czele. W pewnym momencie, gdy 
się odbywało przedstawienie, na tle — jak 
się później okazało— uieopłacenia sali przez 
zespół teatraisy, właściciel kina kazał zga­
sić światło. Równocześnie z niewyjaśnionej 
przyczyny zgasło także światło na elektro­
wni, wobec czego w mieście zapanowała 
zupełna ciemność.3

Wówczas sala podniosła tumult. Dez 
żadnego bliżej znanego powodu poszły w 
ruch pięści krzesła, a nawet ławki. Poczę­
to się wzajemnie. oLcładeć kułakami i arze-

uego. Który punkt widzenia miałby b y ćh łu m i, lak, że w rezultacie połamano pra-
decydującym w danym wypadku? Centiala 
niarskr w myśl swych założeń będzie mu­

siała ze szkoaą dla interesu ogółu forso­
wać eksport surowca.

To forsowanie interesów rolnika 
przed interesem ogółu będzie miało miej­
sce niezwykle często, ponieważ mamy do 
czynienia z wyDidkiem. kiedy wybitni fa­
chowcy w dziedzinie agronomji zamiast, 
by we właściwy sposób pracować nad 
podniesieniem kultury rolnej będą się chwy­
tać dziedziny im zupełnie obcej — handlu 
lnem. Handel lnem wymaga całego szere­
gu wiadomości fachowych w tej dziedzinie, 
znajomości rynku, stosunków z zagranicą 
i t. d Organizatorom centrali brak tych 
wiadomości, a więc sprawa handlu lnem 
zostaje tu oddana w niepowołane ręce, 
wskutek czego z łatwością może ucieroieć.

Tak więc, o ile sp-awa podniesienia 
dobrobytu rolnika drogą polepszenia kul­
tury lnu może być z pożytkiem przepro­
wadzona właśnie przez spółdzielczość rol­
niczą, o tyle sprawa racjonalizacji ekspor­
tu nie może być powierzona tym organiza­
cjom bez szkody dla naszego handlu lnem.

W tern właśnie leży błąd metodolo­
giczny, popełniony przez kierowników 
akcji, którzy nie zrozumieli wzgl. nie chcie­
li zrozumieć, ii  sorawa racjonalizacji eks­
portu lnu jest sprawą o znaczeniu ogólno- 
państwowem, nie zaś partykuhrnem.

Dw.

wie doszczętnie 60 krzeseł, powybijano lu­
stra i wyważono drzwi. Zaalarmowana po­
licja wpadła na saię i siłą wyprowadziła 
awanturującą się publiczność. Rezultatem 
tego d-iwnego pobojowiska był szereg cie­
lesnych obrażeń, jakich doznało kilku­
nastu niefortunnych bohaterów tej niesa­
mowitej historji.

— Pierw si) Now g odzki Reid Sam ocho­
dowy. W dniu 25 b.m, o godz. o r. z mety w No­
wogródku, rozpoczyna s !ę 3 dniowy Raid ' Samo­
chodowy po terenie województwa nowogródzkie­

go na irztstrzeni 800 kim. Raid ten odbędzT 
się w 3 etapach i ma na celu wykazanie spraw­
ności maszyn i stwierdzenie stanu dróg i ich kon­
serw acji

KRONIKA DZIŚNIEŃSKA,
— Skutki deszczów. Padające ostat­

nio deszcze spowodowały na teren'e Któ 
lewszczyzny zalanie wodą części okolicz­
nych pól. Szczególna dotkliwie nawiedzony 
został klęską wylewu teren w pobliżu stacji 
Zffebki, gdzie zalane zostały wejścia do 
mieszkań. Zmcsiło to okolicznych włościan 
do skonstruowania specjalnych tratw, któ- 
re służą jako środek komunikacji.

KRONIKA BRĄSEAW SKA.
— Zniszczenie ezlminy. S itk ie m  

burz gradowych w powiecie baranowickim 
uległa zniszczeniu około 40 proc. oziminy. 
W związku z powyiszem sejmik karano 
wieki nostanonił podjąć energiczną akcję 
a rządu celem uzyskania pomocy finan­
sowej poszkodowanym. Niektórzy z rolni­
ków skutkiem szkód, wyrządzonych przez 
burze nir będą w stanie zasiać swe poia.

Z TARGÓW PÓŁNOCNYCH.
|[

W dziale Wystawy Regjonalnej, w gma­
chu Wydziału Sztuk Pięknych U. S. B , na 
prawo od wejścia znalazł pomieszczenie 
Przemysł Ludowy. Oddzielne ubikacje za­
pełniły eksDonaty zebrane p-zez Towarzy­
stwo Popierania Przemysłu Ludowego w 
Wilnie, Poleskie Tow. Pop. Przemysłu Lu­
dowego i Białoruski Związek Gospodtrczy. 
Gros eksponatów stanowią tkaniny ludowe, 
zarówno kolorowe jak i jednobarwne z bie­
lonej i niebieionej przędzy lnianej. W dzia­
le poleskim spotyicłiry oryginalne stroje 
ludowe, ceramikę, Wileńskie Tow. Pop. 
Przemysłu Ludowego wystawiło również 
miejscowe wyroby ceramiczne, a także 
meble i szkatułki czeczotkowe, tak charak­
terystyczne dla miejscowego meblarstwa.

W«ieńskie Tow. Popierania Przemysłu 
Ludowego stoi na stanowisku, że na po­
parcie i opiekę zasługują wyłącznie wyroby 
ludowe autentvczne, wyrabiane przez lud­
ność wiejską na własny użytek i wyłącznie 
takich tkanin użyło w swoim dziale do de­
koracji ścian, jak również do dekoracji sal 
wystawy regjonalnej w całym gmachu. Od­
powiedni dobór barw i ornamentów daie 
efekty wprost nieoczekiwane w swem bo­
gactwie i różnorodności, .lak wspaniale i po 
królewsku wyglądają tkaniny o purpuro­
wych odcieniach, użyte do dekoracji „Sali 
Honorowej*. Jak niezrównane wnętrze u- 
tworzono w małym poKolku (obok działu 
poleskiego) z samodziałów o barwach wy­
łącznie złocistych, szarych I białych. Ile 
wdzięku i dystyngowanej prostoty w ścia­
nie (na lewo w kurytarzu) obitej tkaninami 
o barwach złoclsto szafirowych i złocisto- 
czarnych. N wystawie tej widzimy w przy­
kładach jak stosownie są te tkaniny do 
dekoracii mieszkań współczesnych, i jak 
przy odpowiednie!i zesiawieniacn barw, to­
nów i ornamentów można z nich tworzyć 
prawdziwe sy.nfonje piękna. A wszystkie te 
tkaniny wyrabiane są wyłącznie przez wiej­
skie kobiety. Każda tkanina zaopat-zona 
jesl w metryki pochodzenia i nazwisao 
tkaczki-autorki. Jedyną inowacju, jaka T-wo 
wprowadziło, jest to, żc tkaczki sprzedają 
obecnie tkaniny nie zszywr it na kształt 
płacht, Jak to dotychczas dla własnego

bnoścl np. w tkaninach z pow. mołode- 
czańskiego. Różnice te będą się zapewne 
pokrywały z pewnemi typami budowy chat, 
robienia narzędzi gospodarskich, zwyczajów 
i obyczajów ludopych, występujących tery­
torialnie, bez względn na język, wyznanie 
i pochodzenie ludności. Jest to już jednak 
sprawa, którą tylko ścisła nauka określić 
może przez badania porównawcze. Diatego 
orzedwczesnetn jest mianowanie jednych 
tkanin białoruskiemi, innych litewskiemi i 
t. d. Są to wytwory tute'szigo ludu, który 
w cichem skupieniu codziennego pracowi­
tego życia, daje, jak ptak śpiewający, cnraz 
to nowe pieśni barw i ornamentów, ti. S

Z POGRANICZA.
— Krwawa av;cntura. On:gdaj ni 

pograniczu polsko-sowieckie® w miastecz­
ku Kulewicze w jednej z r liejscowych re- 
stcuracyj wynikła pomiędzy gośćmi awan­
tura zakończona utyciem broni przez nie­
jakiego Witolda Piekarskiego, który ciężko 
ranił dwóch mężczyzn.

Sprawcę zatrzymano.
— Nieudany przem yt. 21 b m. na 

pograniczu polsko-Iitewskiem na odcinku 
22 bacnu K O. P-u zatrzymano uwóch 
przemytników, który pod osłoną nocy usi­
łowali prześzmuglować z Litwy do Polski 
120 klgr.. tytoniu.

— Żołnierz* litewscy niszczą wiechy gra­
niczne. Nocy onegda!szej na pograniczu polsko- 
litewpkiem na odcinku 21 b’ onu K. O. P .— żołnie­
rze litewscy zniszczyli kilkanaście wiech gra­
nicznych.

WARSZAWA, 22.VIII (Pat). W po­
ciągu. którym zdąża‘1 do Warszawy lotnicy 
majorowie Kubala i Idzikowski spotkał ich 
przedstawiciel Polskiej Agencji Telegraficz 
nej, aby naszych lotników powitać w .imie­
niu Agencji, kióra pierwsza podała wiado­
mość o ich uratowaniu. Pomimo niesły­
chanego wysiłku i przejść pclaczonycn z 
lotem ponad Attantykfem obydwaj lotnicy 
nasi wyglądają świetnie, jakkolwiek mjr. 
Kubalę, który mn jeszcze rękę na temblaku 
czexa przeszło miesięcznn kuracja, po któ­
rej, zdaniem lekarzy, Kubala odzyska w zu­
pełności władzę i czucia w rjce . Na zapy­
tanie co do zamiarów na przyszłość major 
Kubala odpowiedział, że jako oficer podle­
ga rozkazom Departamentu Lotnictwa i nie 
może obecnie nic w tej SDrawie powie- 
dzkć.Obydwaj lotnicy robią wrażenie ludzi 
niezwykle skromnych, którzy krępują się 
własną popularnością. Major Kubala sru- 
chając opowiadania o wytęzonera oczeki­
waniu i niepokoją w ciągu 4b godzin na 
wiadomość o locie lotników, o nieskoń­
czonej ilości telefonów, o pogłoskach, któ­
re powsti-wały co chwila, zwiększając je­
szcze zaniepokojenie, —  powiedział, że wia­
domość o wyratowaniu sas przez „Samos« 
mogła była przyjść do Warszawy juz w 
soootę, lecz nieszczęśliwym zbiegiem oko­
liczności depesza była przetrzymana w 
Hamburgu.

Dowiadujemy się od majora, że lot­
nicy po przybyciu do PortuuaLi, tylko w 
nieznacznym stopniu przyczynili się do p~ 
wstania tak licznych, a tak niedokładnych 
wiadomości, które w- pierwszych dniach 
pobytu ich  W PortugaJji obiegły prasę ca­
łego świata. Rozmawi ziiSmy wprawdzie, 
rzekł major Kubala, dorywczo z dzienni­
karzami portugalskimi, ale w rzeczywistości 
znaczna część wiadomości podawanych ja­
ko pcchcdzące od nas były czerpane z 
prasy portugalskiej zasilanej niezupełnie 
ścisłemi informacjami, których uazielała 
załoga okrętu „Samos".

Punktualnie c  godz. 9 ej pociąg, któ- 
. rym jechali major Kubala i Idziaowsk 

przybył na Dworzec Główny, gdzie już od 
dłuższego czasu oczekiwała licznie zgro­
madzona publiczność i dziennikarze W 
pierwszych rzęaach oczekujących zwracały 
uwagę żółte kołnierze lotników, którzy stu- 
wili się bardzo licznie na spotkanie swoich 
bohaterskich kolegów. Wśród munaurów 
polskich widać było k ika mundurów fran­
cuskich Gdy iotuicy ukazali się w drzwiach 
wagonu rozlegiy się na ich cześc okrzyki, 
towarzyszące im dopóty, dopóki w samo­
chodach nie opuścili dworca.

Usidli e imiiiił ilwar ia
1 [ZEJ.

użytku robiły, ale w więaszycn sztukach, 
liczących do 30' metrów, co umożliwia 
używanie ich nietyl„o jako serwet i makat, 
ale również do obijania ścian, mebli i t. d. 
Tkaniny sz-rsze, niezszywane, (reprezento­
wane w niewielkiej ilości eksponatów) wy­
rabiane są również przez wiejskie Kobiety 
na krosnach szerszych, ale nie mechanicz­
nych, bez automatycznego przesuwania 
czółna i bez żakardowskich nadstawek — 
unika się w ten sposób zeszywania tkanin 
nie odbierając samodziałom ich świeżości,

Zamówienia na tkaniny przyjmowane 
przez T-wo wykonywane są zawsze przez 
autorki tych tkanin, które mają być powtó 
rzone. T-wo unika i uważa za szkodliwe 
dla sztuki Iuaowej kopjow. nie mechanicz­
ne choćby najpiękniejszych wzorów, uwa­
żając, że popieranie przemysłu ludowego 
Dolega na zachowaniu tradycji i na popie­
raniu tkaczek zdolnych, obdarzonych po­
czuciem piąkna przez dawanie im zarobku 
i pobudzanie do coraz to nowych, na tra­
dycji opartych, pomysłów tkackich.

Takieml samemi tkaninami udekoro­
wany jest również dział etnografji gdzie 
widzimy je w zastosowaniu w życiu ludu: 
więc pięciornicą owinięte jest dziecko w 
koleoce, płachtami samodziałowemi Drzy- 
kryty wózek jcrmarczny, okryta kobieta 
sprzedająca zioła. I w tern Otoczeniu sza- 
rem nracy codziennej naszego chłopa oka­
zują się one znów w innej szacie— są nie­
jako wprort w glebie, z jakiej wyrosły, jak 
np. mak atao rumianek na łące czy przy 
rowie pr i/droźaym Inaczej przedstawi się 
taki kwiat oglądany w ogrodzie na raba­
tach wśród trawników strzyżonych —  ale 
wszędzie dla niego ^dpow‘ednie miejsce 
znaleźć można, w pięknie i prostocie swó 
jej dostosowuje się on do każdego oto 
czenia.

Kwestja pochodzenia tych tkanin, za­
sięgów, pokrewieńs.w kulturalnych, niezba­
dana dotyciiczas i niewyjaśniona dostate­
cznie. WidJmy na wystawie, że w dziale 
nowogródzkim występują takie same jak w 
wileńskim, sięgają na Polesie. Są zapewne 
niejakie różnice l» stosowaniu barw w ró­
żnych miejscowościach, możGa zaobserwo­
wać przejścia od pasiaka do ornamentów 
więcej skomplikowanych, są pewne odrę-

Kom isje sędziowskie
Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko­

mitetu Wykonawczego Targów, na któreir. 
omawiano szereg spraw bieżących. Najwię­
cej uwagi poświęcono sprawie organizacji 
wystar/owego działu hodowlanego, który, 
jak już kilkakrotnie zapowiadaliśmy, otwar­
ty zostanie 6 września. Ze względu na'duży 
napływ zgłoszeń do tego działu z pośród 
sfer drobnego rolnictwa stula się aktualną 
sprawa rozszerzenia miejsca pod stoiska, 
oraz kwestja pomocy materjalnej dla mniej 
zasobnych hodowców (ewent. pożyczki). 
Następnie ustalono, iż 27 bm. zbiorą się 
komisje sędziowskie dla poszczególnych 
działów, (i)

— Przerwanie tam y na Wilence. 
Onegdaj wieczorem Dyrekcja Targów Pół­
nocnych zaalarmowana została wiadomoś­
cią, żs jedna . tam położona na terenie 
Targów w pobliżu mostu uiegła przerwa­
niu, co z powodu zbyt silnego naporu wo­
dy groziło zalaniem terenu Wystawy.

Niezwłocznie wezwano straż ogniową 
i oddziały saperów, które naprawiły tamę 
i usunęły grożące ni-bezpieczeństwo.

Tajem nicze wykopaliska na terenie 
Targów .

21 b. m. w ogrodzie Bernardyńskim aa te­
renie Wystawy Targów Północnych podczas robót 
z nuiyeh nuJrafiono na woreczek, zawierający prze- 
s iło  400 monet 20 groszowych, które r . tbada- 
niu okazały się fałszywi mi.

Powiadoruio.ie o powyżitzem władze bez­
pieczeństwa wdrożyły energiczne dochodzenie w 
celu wykrycia zagadkowych fałszerzy pieniędzy.

— Ruch zwiedzających. Dotychczas zwie­
dziło Targi 27] - tys osób w tem 2V2 ty*., przyp . 
da na wycie czki. Wycieczek ogółem przybyło 1J 
w tem 2 z Łotwy i 1 z Francji, nauczycieli pol­
skich. Na sobotę zapowiedziana jest wycieczka 
Izby Rcemieślnii zej z Poznania. Więcej ożywione 
tranzakcjc ujawniają się y  dziale maszyn rolni­
czych i w pi„emyśle włókienniczym, a zwłaszcza 
l ić owym, gdzie o Ibywają się liczne :akupy kili­
mów łowieckich Znajdujące się kilimy na Wy. 
lawie ^egjonalne], w dziale nowogrodzkim wszyst­

kim zostały zakupione.
— Posterunek HolIcy]ny2na Wystawie T a r­

g u *  Północnych Z dniem onegdnjs*,ym na tere­
nie Wystawy Targów uruchomioi ,  posterunek 
poi yjny w ilości 20 ludzi. Komendantem poste­
runku mianowany 'został asp.iant Pjskozub.

l i m !  p ia t o m ,  golik i.
. Jutto w południe na lotnisko w W u . 

szawie przyleci z Amsterdamu płatowiec 
Fokker. Lot trwał 7 godzin. Płstowiec pro 
wadzą pp. Gedgoff i Piątkowski. Fokker 
został zakupiony przez Ministerstwo Komu­
nikacji. Kabina Fokkera posiada 8 miejsc 
dla pasażeiów.

I jiF S te  sportowe ea innUi w Spalt
WARSZAWA, 22 .VII' (PaO- W p o ­

gram tegorocznych uroczystości dożynko­
wych u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Spalę w dniach 25, 26 i 27 b. m. wcho­
dzą igrzvsk? sportowe. Między innemi od 
będzie się bieg sztafetowy o nagrodę 
przechodnią P. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, którą w roku ubiegłym zdobył zesDół 
ZwlązKU Młodzieży Wiejskiej województwa 
białostockiego. Ze wzglądu na to, iż ptaca 
sportowa Związku Młodzieży Wiejskiej uczy­
niła w roku bieżącym wielki crok na­
przód, zawody zapowiadają się bardzo in­
teresująco.

K R O N I K A .
Czwartek

25
sierpnia

Dzlai Filipa Ben. 1
Jutro* Bartłomieja.

Wschód tłóńcs—g. 4 m. 07 
Z scród „ j .  18 m. 36

"A fc T E U U O L O O  IC Z N A

— Spostrzeżenia Zakłada M eteorologi­
cznego U. S. B. z dn. 22 VIII. b. r. Ciśnienie 
Śrem . w milimetrach 760. Temperatura Średnia 
-P15°C. Opad w milimetrach 7. Wiatr przeważają­
cy. południowy. Pochmurno. Deszez. Mgła dol­
na. Maksimum na dob$4-17° C.

Tendencja barometryczna: spadek ciśnie­
nia.

BIĘJSBU L

— Badowa nowego zbiornika. Sekcia te­
chniczna Magistratu m. Wilna projektuje z dniem 
1-go wiześtiia b. r. przystąpić do budowy nowego 
zbiornika na miejskiej stacji pomp.

— Pow rót p W ojewody. W dniu dzisiej 
szym oczekiwany jest powrót p . wojewody z in 
speitcji pow dziSnieńskiego.

-TT- Ułożenie kamienia węgielnego pod bu­
dowę szkoły nowszechnej i domu robotniczego. 
Masistrat m. Wilna nosi sie i zamiarem w pie-w- 
sz ich dniach września b. r. dokonać uroczystego 
założenia kamienlh węgielnego jpod budowę gma­
chu szkoły powszechnej na Antokolu i domu ro­
botniczego na Pióromoncia.

— P race nad skanalizowaniem p. se .yj. 
ja k  się dowiadujemy, Uo dnia 1 października b.r. 
bęuą wrkonane częściowe połączaiae kanaliza­
cyjne objęte przymusem. Do chwili obecnej wy 
konano już pięć takich połączeń.

— Budowa szkoły now&ćochnej d ii  dzie­
ci żydowskich. W okresie jesiennym Magistrat m 
WiL.a przystąpi do regulacji placu przy ul Siera­
kowskiego, przeznaczonego pod uudowę szkoły 
powszecimej dlc dzieci żydowskich.

— 2S-cio iecie stnienia elektrowni m iej­
skiej. W związku z ia  lecieir. istnienia elektrow­
ni miejskiej, w dniu 1 wrzesnii b. r nastąpi cał­
kowite uruchomienie nowowybudowanych kotłów 
i turbo-zespołu

Jednocześnie w dniu tym uruchomione 
zostaną odżeiaziacze, budoowa których ostatnio 
zostałc ukoończona.
, — Budowa pałacu higjeny [ basem, pły­
wackiego. Onegdai w lokalu idagistratu odby' 
się posiedzenie Miejskiego Komitetu Wychowania 
Fizycznego, na którym rozpatrzono, sporządzony 
przez architekta p. Miecznikowskiego, projekt bu­
dowy t. zw. pałacu higjeny. Po dłużsiej dyskusj 
zdecydowano w połowie wrzuśnia b. r. przystąpić 
do ułożenia fundamentu pod budowę prłacu i wy­
budowania jeszcze w roku bieżącym basenu pły •
witckiego.

Ptojekt jest w ten s?osó b skonstruow any,

że można oędzie roboty Drowadzić częściami w 
miarę posiadanych kredytów

W -eszcie polecono Komitetowi budowy pa­
łacu higjeny w najbliższym terminie przejrzeć i 
opracoct *ć v Trunki do przetargu, który ogłoszo­
ny zostanie jeszcze w roku bieżącym.

Na powyższy cel komitet posiada sumę 
14.00C zł.

— Regulacja t  . Trockie], oek ija  Tecr.mcz 
na Magistrutu m. Wilna w najbliższych dniacł 
przystąpi do regulacji ul. Trockiej, gdzie na wzór 
ul. Królewskiej zostanie zwężona jezdnia i roz­
szerzone chodniki.

Rohoty te wykonane zostaną do dala 15 
października r. b.

SANITARN/i.
— Lotne Inspekcie stanu sanitarn .go miast 

i wsi. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wyaało 
pp. vojewudom lolecenie przep.cwuazenia lot­
nych inspekcyj konrro.ujących wykonywanie za 
rządcei*, sanitarnych. Dc inspekcyj tych wyzna­
czeni będą opróci lekarzy również urz;_aicy. 
Inspekcje mają badrć szczi gółowo stan sanitarny 
miast i wsi.

s p r a w y  p r a s o w e .

— Konfiskata „D oli pracy' W dniu 22 b. 
m. z rozporządzenia starostwr Grodzkiego, wła- 
d .e  poliŁvjne skonfiskowały nakład czasopisma 
białoruskiego, będącego organem Białorusinów 
radykalnych p, t. ,D ola  pracy“ Nr. 7 z dnia 22 b. 
m. Konhskatę zarządzone ia umieszczenie w tem 
czasopiśmie kilku artykułów o  treści antypań­
stwowej.

Redaktcra „Doli Pracy' pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej na podstawie rozperzą 
dzenia prasowego p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

SPRAWY SZKO LN E.

— Egzam ini rlo gim nazjnn  bia- 
lorufkiegG. Dtjfa 30 b. m, rozpoczną się 
wstępne egiaminy do gimnazjum białorus­
kiego w Wiinit.

— 8-klaso' re Koedukacyjne Gimnłiijum 
im. J . f. Kraszewskiego, ul. Tatarska 5. Egzaminy 
wstępne rozpoczynają się dnia 1 września o gooz. 
9 rano. Podanie *ai dydatów (tek) do wczysi kich 
klas z wyjątkiem Y ih-ej przyjmuje kancclarja co- 
dz!enuie od godz. 10—2 t. p.

— Liceum im. Fi ur > ip w  (z  prawami szkół 
państwowych) przyjmuje zgłoszenia kandydttek 
do wszystkich k k s  du igsrminów wstępnych w 
terminie jesiennym ud 16 sierpnia codziennie od 
godz. 12—2 (ul Zeligowukiegr 1 m. 2). 2494-2

— Liceum Handlowe S . Pietraszkicw ■ 
czówny (Żeligowskiego 1 m. 2) przyjmuje zapisy 
kandydatek ur k i  I ud dna 16 sierpnia codzien­
nie od godz. 12—2.

Wymagane kwalifikacje i ś iiaćectw o  ń nas 
szkoły średnie] ogólnokształcącej. 2495-2
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2  PO C Z TY .
— Kurtki pocztowe z op łaconą odpowie­

dzią. O statnio ukazały się w obiegu kartki pocz­
towe (krajowe) z opłaconą odpowiedzią ^opatrzo­
ne dwoma znaczkami opłaty 15 gr. z poriebirną 
Henryka Sienkiewicza.

Cena s^rz^drżna kartki pocztowej z opła­
coną odpowiedzią—30 gr.

— Pocztowe przesyłki dworcowe. Na mo 
ty  zarządzenia M n. Poczt i Tel. ostatnio wpro­
wadzone zostały w cbrocie wewnętrznym poczto­
we przesyłki dworcowe któ~e będą wydawane 
odbiorczo na dworcach kolejowych bezpośrednio 
po na ejsdu pociągu kolejowego.;

Pocztowe przesyłki dworcowe dzielą Się na:
a) listy dworcowe,
j ) dworcowe orzesyłki gazetowe.
Przesyłki te przyjmuje się do przewozu 

pocztą pod następującymi warunkami:
Nadawca winien ig iosić żądanie pisemne w 

urzędze poczt swym, w którym zamierza nadawsc 
przesyłki dworcowe i w piSmie podać nu wisko 
ocbiorcy, numer pociągu, którym przes>Ha tw ór­
ców s ma być przesłana oraz nazwę pocztowego 
ur*ędu cćd;w czega, a nadto ułśe ć us glorią w ta­
ryfie pocztowej osobną rmes ęczną tpL-tę.

Opłatę powyższą u szcza nadawca za mie­
niąc kale darzosy z^óry nawet wówczas, gdy źą- 
dame zgłoś ł w c;ągu m ca lub wycofał je  przed 
upływ m mias ąca Nadawca jest obowiązany za 
wiajom ć odbior ę, którym p ciąg em będą prze­
syłki dworcowe przewożone i wezwać go ebv 
zgł. srał s ę na dworcu kolejowym po odbiór tych 
przesyłek,*

Ogłaszający jię  po odbiór mzesyłek dwor­
cowych winien okazać zaświadczeń'11; wydane 
przez p cztowy urząd oddawcza.

List dworcowy nie meże przewyższać wagi 
500 gr , dworcowa zaś przesyłka gazetowa wagi 
20 klgr.

Odbiorca, który się nie zgłosi po odb ór 
przesyłki d» orcowej zzr&z po nadejściu pociąg'1, 
może ją  podjąć w urzędzie pocztowym w termi 
nie przepisanym do podjęć a przesyłek listowych.

SP R A W Y  2Y D O W S K IE .
— Wybory do Zarządu gminy żydowskiej. 

Dn:a 21 b. m. odbyło się p rrwsze posiedzenie 
radnych do żydowskiej gminy wyznaniowej. Na 
posiedzeniu tem postanowiono, po dłuż szej dy­
skusji przystąpić do wyborów. W wyniku ty ch ;

wyboróv,i Jo  zarządu weszl': p p. od Bundu- B o­
ruch Wirgillii Kahao; od „Agudy" A. Wigdarczyk; od 
. temieśln kćw—A. Krul i Gortfor.; od sio n istó * — 
J. Szeskin i  Z. Kiansztajn; od kupców A. Zajd- 
sznur i E. Prużan, od diohnych handlarzy We- 
wier 1 od „Achdusa" rabin grodzieński i A, Sztu­
kator.

Ponieważ dr. Szabad nie brał uJzi-łu  w wy­
borach, wybrano przy pierwszych wyb. 11 osób. Co 
się tyczy 12 mandatu, kom isja wyborcza ma 
wątpliwości, czy należy on dc sjonistćw, czy też 
do ,Bundu“. Achdusa lub kupców. Postanow'ouo 
w tej sp raw t zwrócić się z zapytaniem do Sta­
rostwa Grodzkiego.

ROŻNE.

— Na odbudowę. Jak  się , dowiadujemy 
Ministerstwo Robót Publicznych postanowiło

j wyasygnować nowe kredyty ra  odbudowę zni- 
: szczonych na terenie województwa wileńskiego 
: podcz-s działań wr jennych.
S — Za. ończenle spisywania wyborców do 

Izb H andlow o-Pr*e.uysłow ych. W prrwszłą so- 
bosę zakończać się ma spts wyborców do Izby 
Przemysłowo-Handlowej Ogółem ii S ć w y to rcó i, 
znajdujących się na terenie województwa wileń­
skiego, nowogródzkiego, poleskiego i bi łostoc- 
kiego przekraczs 50 tys. osób. W myśl obowiązu­
jącej usjawy do izby głosują przemysłowcy po­
siadający patenty od I—VIII katerji i handlarzy 
od i—IV kat. rzemieślnicy do Izby nie głosują.

S puzyfea.
T E A T R  PO LSK I (sala „L u tn ia").

— Występy M. M ała row in-N iedzielskicj. 
Dziś pow O rzene „Zabusi*. Zapolskiej z M. Ma- 
lanowicz-Niedzielską w roli tytułowni.

Wczorajsza sztuka pozwala się spodziewać, 
że premjerowy sukces będzie towarzyszył i dal­
szym przedstawieniom te j doskonałej komedji.

W rolecb głównych wy: tąpią: E; Frenkiów- 
na, Z, Molska, W. Malino ski i M. -e n k .

— W ysiępy sióstr Korzeniewskich. Świetne 
tancerki siostry Korzeniewskie, k t* re wczoraj tak 
gorąco oklask^ware były przez publiczność, aziś 
powtarzają swój bogat" program, składający się 
z najnowszych prodjkcyj tanecznych.

T E A T R  REDU TA  (n a  Pohulance).
Dziś, poraź dru. i i ostatni „Zemsta". Udział 

biorą: 1. Kunicka, M. Zarębińska, L. W ołłejko, J.

Karnowski. K. Pągiw ski, W. Scibor, St. Larewicz, 
J. Kleier, M. Pili, W. Gasiński.

Ju tro , t. j. w piątek baśń ucamatyczna L. 
Rydla p t. „Z rtzarnnane Koło". Obsadę stano­
wią: łwynarka—St. Chmielewska, Wojewodzianka 
M; Zarębińska, Wojewoda—L. W ołłejko, Krszte- 
tan—W Scibor, Chojnacki—St. Butkiewicz, Jasiek 
—J. Wasilewski, Głupi Maciuś — T. Białkowski, 
D-w I—J, Ksrbowski, Hajdok— St- Brem, Kat— 
J. Klejer, Leśny Dziadek— iC Pągowski, Borut <— 
Z. Chm elewski, K usy—W- Wybrański.

,2aczarowmae Koło" — powtórzone będzie 
W sobotę, dnia 25 1>. m„

Bilety w cenie od 50 gr. — 5 zł. wcześniej 
do nabycia w weiściowej kosie Targów Północ­
nych, a wieczorem od godz, 17.30 w kasie teatru.

M  a  f i l  J  o .

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 
Fala 435 mtr.

CZWARTEK, dn. 22 sierpnia 1028 r.
13.C0: Transmisja z Warszawy: sygrał cza­

su, hejnał z Wieży Marjackiej w Krak rwie, ko­
munikaty:—meteorologiczny i inne. lt>.30 — 16.45: 
Chwilka litewska.16 45 —17.00: Komunikaty Targów 
Północnych 1700-—17.30: Muzyka z płyt g «m iifo- 
now jch firmy Józef Weks’er w Warszawie, ul. 
Marszałkowski 132. 17.35—18.00: Ddczyt organi­
zowany pi zea Dyrekcję TargóJ Północnych Od­
czyt wygi. inż. Ludwik Spiss. 18.00—19.00: Audy­
cja liter»ckf: „Trty Gracja" w wyk. Zespołu Dram. 
Rozgrośm W ileńskiej, 9 0 0 —19.20; Muzyka, z płyt 
gramofonowych firmy Józef Weksler w W rsza- 
wie ul. Marszałkowska 132. 19.20—19.45: Poga­
danka radiotechniczni. 19.45 — 2C.C0: Odczyt z 
cyklu „Wielka Rewolucja Francuska" p.t. „Epoka 
tcrrnn j* wygi. prof. Kazimierz Chody ucki. 20.15— 
22.00: Koncert wieczorny: Transmisja i terenu 
Targów Północnych. 22.00—22.30: T»nnsmisi* z 
Warszawy: sygnał czasu, komunikaty, P. A, T. po­
licyjny sport wy 1 inne. 22,39—23.30: Trar.smlsja 
muzylti tanecznej z Warszawy.

PIĄTEK dn. 24 s:erpma 192C i.
13 00: Transmisja z W a-szswy: sygnał czasu, 

hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, komuni­
kat meteorologiczny. 16 30—16 45: Chwilka litew­
ska. 16.45— 17.00: Komunikaty Targów Póinocnych. 
17.00—17,20: Muzyka z płyt giamofonowych firmy

Jó *ef Weksler w Wutszawie ul. MsrszałRowska 
132. 17.25—17.50: Dlaczegc kochamy Wilno? Od­
czyt wygł. Wacław G ilbert — Sgrdnicki' Trans­
misja do Warszawy. 17,50 — 19.00: Transm isja 
koncertu popołudniowego z terenu Targów Pół­
nocnych. 19 0u—39 J‘=- Feljeton „Czem jest radio" 
wygf. Jur Leżeńs :i. 19.25 — 19,40 Muzyka z płyt 
gramofonowych firmy Jć -e f  W iksler v  W arsza­
wie ul. Marszałkowa a 132. 19.45—10.10. „Ski lyn- 
ka rocztow "’  wyg Kier Progr. Polskiego Radia 
w Wiln e Witold Hufewicz. 20.15 — 22 00: Trans­
misja koncertu symfonicznego z Warszawy. 22.00— 
22.30: Transm isji z Warszawy: sygnał czasu, ko*-, 
munikaty: P. A. T , policyjny, sportowy inne.

M M  M i
— 900 ».£. z kieszonki pani Anny. Dnia 21 

b. m. Anna Ktułikcwska zanj. we wsi Herbucisz- 
ki ym. turgislskiej pow. wileńsku-trockiego, za- 
meldrwała o kradzieży kieszonkowej na rynku 
fcukisklm, pod:zss której zabrano je j 900 zł.

— Gdzie tych złodriei niem a. Dnia 2i b.m. 
Feliks Mazul zam. Turgielska 24 zameldował o 
kiadzieży dokonanej nr. Jego szkodę podczas zwie­
dzania Targów Północnych; zabrano mu portfel 
zawierają;.v 420 zł. i 9-5 rubli w złocie.

— Czy w arto tak  lekkom yślnie zr w ać|'iy- 
ciem. Dnia 21 b.m. usiłowała pfspełnić sam obój­
stwo przez wypicie jodvny D, vel A. S . zam. ul. 
Cmentarna. Przechodnie zamach udaremnił* 
Przyczyną targnięcia na życie nieporozumienie 
rodzinne.

— W iśnie powodem śm ierci. Dnia 21 
b.m. Ignacy Wyrwicz lat 67 zam. Poleska 25, zbie­
rając wiśnie* spadł z drzewa nanosząc śmierć na 
miejscu. Lekarz stwierdził rgon wskutek wstrzą­
su mózgu.

— T rz e b " Dyfc bardziej ostrożnym Dn. 
21 b. m, Jerzy Klein zam w Nowej Wilejce jadąc 
rowerem przy zbiegi ulic Styczniowej i Mickiewi­
cza został przaz własną nieostrożność najechany 
ptzez samochód magistrseki polewaiący uhcę. 
odnosząc obrażenia pra wej stopy.

— Tu znowu powodem złam ania nogi. 
Dnia 20 b. m. Józef Bawgierdt, lat 16 zam. w Je- 
ro i limce wlazł na arzewo owocowe w maj. Wer­
ki chc.,c zerwać gruszki —zobaczony przez dozor­
cę sądu Jana Bartnszko — Bawgierdt zeskoczył z 
d-zcw& ulegając (złamaniu nogi poniżej kolana 
Został on przez pogotowie odstawiony do szpita­
la żydowskiego.

S P O R T .
Regaty wioślarskie.

Mylne zamieszczenie przez codz enną prasę 
wileńską wiaaom ści o rzekomym terminie Wi­
leńskich Regał Wioślarskich w dniu 2 września 
rmusza nas do poinformowania, iż poprzednio 
ustalona data Regat Wileńskiego Wioślarstwa, wy­
znaczona na 9 września, żadnej nie uległa zmianie.

Regaty te zainicjowane przez W len sU  Ko­
mitet T-stw Wioślarskich w reku ub. jako mistrzo­
stwo m. Wiina, zostały przywiązane do oma 
zamknięcia Targów Północnych, a to  w celu uroz- 
< laicenia tej ogólnej uroczystości wileńskiej przez 
imprezę sportową o wyższym poziomie, craz za­
chęcenia no ieszcze liczniejsz go obesłania tych 
reg t przez kiuby z innych dzielnic. Napływające 
już dość liczne zgłoszenia klubów zamiejsco­
wych, zachęconych zaznaną gościnnością wileń­
ską, jak również ostrą rywalizacją o zaszczytne 
szgrod" przechodni?, stanowiące dary Wojewódz­

kiego Komitetu Wychowania Fizycznego oraz Ma­
gistratu m. Wilna dostarczą silnych emocyj spor­
towemu Wilnu.

Rozmaitości.
— Nie znają sfay.nego LIndberge. Boha­

terski lot transatlantycki młodziutkiego Lindber- 
ga rozstawił no całym śmiecie jego nazwisko. Z 
entuzjazmem przyjmowano g? w Europie, a cóż 
dopiero mówić o jego ojczyźnie, SUnach Zjedno­
czonych, gdzie jiopularn^ć młodego pułkowniku 
zaćmi‘a wszystkie renomowane sławy ze świata 
polityki, sportu i filmu. A jednak sfowa Lindber- 
ga nie dotarła widocznie do wielu jeszcze miej­
scowości w Stenach Zjednoczonych, bo e t?  nie­
dawno zdarzył mu się następujący wypadek P od ­
czas jednego ze swych lotów L ldberg zatrzymał 
się w m ieś:ie North Platte w Stanie Nebrasks. 
Po zjedzeniu obiadu w jednej z miescowych re- 
stauiauyj C harles «y ją ‘ czek na 5 dolarów i wrę­
czył go kelnerowi, celem uregulowania rachunku. 
K elnt. udał się do szefa r*stauracji i pokazał mu 
czek sławnego Charles‘a. Po.chwiii L ndber otrzy­
mał odpowiedź: „Nie znany żadnego pułkownika 
Charles‘n Lindberga i żądamy gotówki’ . Lindberg 
począ' szukać po wszystkich kieszeniach, I tui 
szczęście znalazł kwotę, potrzebną na uregulo ra ­
nie rachunKu.

Miejski Kicfmategrai

foMM-Qg«['atSVIi
SALA MIEJSKA 
(Osfoobra^sk^ 5)

Od dnia 20 do 23 sierpnia 1928 r. włącruie będą wyświetlane filmy: 2595
c  m ,  „ „ „ „  _  - w cscia pry.ygoda amerykafiska W 8 aktsch. W rolach
a 1lc ^ Z Q  głównych: Anita Stewart i Sidney Chaplin, Nad­
program: 1. Dziennik Pathe Nr 11— 1928 r. 2. Mistrzowie sportu polskiego przy 
pracy w 1 aKde. 3. Od ślstba do w iężenia, kem. w 3 akt. Orkiestra pod dyr. p. Wł. 
Szczepańskiego. Kasa czynna od g. 5.30, w nieJziele i święta od g. 3.30, Począt.ik seansów o g. 
6-ej, w niedziela 1 święta o g. ?-ej. Ceny biletów: parter 80 gr. balkon 40 gr. Następny program:

K ino-Teatr

JEiilDS"
Wileńska 38

NogLJa Nieznanego Żołnierza
Monument, drarnai miłości i egzaltacji codług powieści ANDRZEJA STRUGA. W ^Jli.ch 
głóunrch MARJA MALICKA. MARJA GORCZYŃSKA, HALIMA HULANICKA, JERZY 
MARR, JERZY LESZCZYŃSKI, KAZ. JU STJA N . Akcja rozgrywa się w Krak~wie, Warszawie, 
w Rosji, na Krymie, na froncie wojennym, wieIotysięczne zastępy wojsk polskfoh i armjl czerwonei. 

D:a młodzieży dozwolone. Każdj powinien zooaczyć. Ostatni seans o godz. 10.15. 2645

K I N O

j u r
Mickiewicza 22.

^  ..  , . f 7 T \ n  H  FN k A  dramat osnuty na tle głośnei powieś:i -K o- 
Dzis potęzay i j  /W W Jk t j k  cja ścieżka". W rolach gl.: J ic k  Trenor, 

film p. t. j * '* .  g rm  w  mtm L!ss? Arrg> m y  M&xlmillan i Louisa Waldi r̂a.
G ŁO SY PRA SY- .. Potężny film, k*óry pierwszy rd dłuższego czasu osiągnął niezatarte wrażenie ... 

... Film ten jest piękny i wielki, będzie pomnikiem sztuki filmouei...

... Stanowcze winno Się ten film Widzieć, gdyż należy do arcydzieł....
Początek seansów o godzinie 5.3CL Ostatni o 10.25. ■ 2o44

Kino
..Piliły

W ie lk a  4 2

Dziś rekordowy film 1̂28 r. Najpotężaiejszy film polski 1 3 potęgi ekranu polskiego

Jadwiga Sm osarska, Jj/El 10m \ K. psi^IpSlli
w dramacie erotyczno- . T D 7  A Pti U\vAQrt: Możemy zamęczyć Sz. 
obyczajowym w 12 w. aict. ^  PubllcznoścL iż jest to najlepszy 
f Im pclskl pod względem treści, techniki i gry jaki dotychczas ukazał się w Polsce. 2646

Kino Kolejowe
„Ognisko"

Kobok dworca
koleiowrgo)

Dziś najciekawszy \ r ' \ j  (Wielka tragedja wykokjoayrh) Wstrząsający 
film sezo--u p. t. Onti£i(|lILy dramat.współczesny w 8-niia dużych aktach, 
reżvserji mistrz* ekranu — RUDOLFA MEINERTA. W rolwch ełównych ALBERT S I Et 
RUCK, EUCiENJUSZ KLOPFER, MAŁGORZATA SCH LEG IEL, ER1CK KAISER TIETZ, 

HERMAN PICriA i FRYDA RICHARD Rzecz dzieje się w Wiedniu I Berlinie. 
Początek seansów o g?dz. 6 w niedziele i śwfeta o 4 popołudniu.

CyRK
„Shla” WJr  •

PnrlłijJnnip uiinllłl n^i.nrsm ałpakril ® calszy cfag walk zapBśnlczvch._ Dz i ś  decydująca 'alka 
uuDZIBnniB i Blol prugr. ,n t fran j> rewanżowa: t) P u g a c z (Estonja) contra I za a k H e 1 cz e r
(żvd. atleta), 2 ) R a s s o  (Eitonja) contra S z c z e r b i ń s k i  (Czikago), 3) G a r k a w i e n k o contra
C z i k o s z. Pocrąttk o g. 8 w. Bilety w kasie cyrku.

Z A K Ł A D y  S U D O W y M Ł y N O W
w y tw ó r n ie  m a s z y n  i o d le w n ie

LECHJA I I

S i .  Akc., dawa. Ku.awaki, Milewski i S-ka.
Zarząd: LUBLIN, Fok sil 25.

Fabryki w Lablinie i Żywcu. Biuro sprzedaży i skład fabryczny.

Wilno, Ostrobramska 29, telefon 15-10.
Budowa i przebudowa młynów zbcżowyc11, WYTWÓRNIA w szelk ich  MA­
SZYN MŁYŃSKICH według uafnowsztj techniki, KAMIENIE FRANCUSKIE 
i SZTUCZNE, MOTORY ROPOW E, NA GAZ SSANY, MOTORY ELE­
KTRYCZNE i MOTORY DIESLA z gwarancja ekonomicznego, zużycia 
ropy, MŁYNKI PRZENOŚNE, TUREINY WODNE syst. FRANCIS'A, TUR­
BINY WIATROWE, T RYJERY, kompletne urządzenie elektrowni i dosta­
wa wszelkich maszyn elektrycznych. Maszyny do wytobów betonowych 
1 ceramicznych. Budowa ofeiam i. Mtocarnie oarow e. Masa do n alega­

nia kamieni młyńskich
Przeds<a- | f  Jk [ I  A  Zjednoczone F a  b r y k i  M«szyn, dawn. 

wicieUtwo L ł  JW  <1 f i  c .  Biurowe i Syn w Bydgoszczy. 
Specjalni, fabryza TARTAKÓW i MASZYN do OBRÓBKI DRZEWA 

njjoowszej konstrukcji, przewyższających wyroby zagraniczne.
Na zadanie wizyty inżynierów. ProspekJy i kosztorysy bezpłatnie.
Liczne referencje odbiorców. WYGODNE WARUNKI KREDYTOW E-

O t e w i i  m a s/ m  w i ń m y  we wlaseym lo b io  —  ol. M r o M a  29-

Istnieje nd 1840 r.

B ell h m
MAGAZYN MEBLI 

Wilno, Ntemifcka Nr 3 
teł. 362.

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi­
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, szafy, 

biurka, krzesłr 1 t. p. 
Dogodne ws ranki 

i na RATY. 2643

2550—3

POSZUKUJEMY
n ewielkich ośrodków 

i folwaretżków z zaiu^o- 
winDmi v cenie do 25.000 zi.

D m H. K. „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, telei. °-05.

L. Kulikowski, Mickiewicza 35-g.

Pracownia KRAWiiCKA
ilsca najświeższe mndeie. —  Wybór materiałów. 

Gotowe i na obstalunek ub ania i palta. 2544 3

Folwark
odl od st, kol. 3 kim. O b­
szaru przeszło 60 ha. Ziemia 
dobra. Budynki kompletne, 
dom mieszkalny o 5 pokoj. 
sprzedamy zaraz za 5.000 

doi m ów. 2667 0 
Dom. H/K. „ZACHĘTAY 

Mickiewicza 1, telef. 9 05.

Poko.-e
do odnajęcia na czas Tar­

gów Północnych, 
ul. Ofiarna 2 m. 16.

2582—0

Majątki ziemskie
posiadam) do sprzedania w 

wielkim wyborze. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, teł. 152.

2554-2

jftftil/j Pen?ionfit 
IłiI|Ii],„Q le Gniazdo" 

Teresy Jundziłł, Poganka 
5 Ceny od 8 zł. dziennie.

2581—1

do

,M(!3 II
przyjmuje 

na najhardziej 
dogodnych  
warunkach

ADMINISTRACJA 
„Kurjera Wileń3ktego" 

Jagiellońska 3. 
od 9—3 ppoł. i 7—9 wlecz.

Gd r. 1843 istnieje

Wilenkin
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jadalne, sypialne, i gabine­
towe, kreJ?nsy. stoły, sza­

fy, łóżka i t. d.

W ykwintne - Mocne 
Niedrogo.

r.a flugadnyGh warun­

kach i id raty. 1564

W

2638

P e r f u m y  na wagę
48 różnych z&paChów 

Polski skład apteczny

F i l i ,  I W a w a  M i i i y
Ludwisarsita 12, róg  T atarsk ie j 

  ___________ *565-7

A l a n i n a
do wynajeda. Reperacja 1 
strojenie. (J1 Mickicsriczn 
24—9. Estkc. 2203

Piękny OŚRODEK
o pszenicznej glebie, obsza­
ru 150 ha z inwentarzem lub 

bez, sprzedamy dogodnie
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, teł. 152.

2555-1

mam ukończoną szkołę 
powszechną Łaskawe zgło­
szenia do Adm. „Kurj. Wil.” 
Jagiellońska 3. 2090

Sp. z o. o.

I-wa 

w y M c z a

PRU&kiWiA ,J>AX“
UL &». IGNACEGO 5, WILNO

Teiefon Nr. 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKC i DCKLADNIF

DOKTÓR MEDYCYNY

li.
JiatoDj wtium i tkOroe.
Eiektrofernris. diatermja, 

słońce górskie.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

Fcrhmnie 9 - - ?  ’ 5— 7, 2151

2647

CHORO 3Y ^EN ER Y C Z  
NE I SKÓRNE. Przyj truj-? 

9 3 -1 2  i 4 —8
Mickiewicza 4,
tel. inoo. W.Z.P. 39 215C

" d o k t ó r ™

M M m
Choroby weneryczne, syfi­

lis i skórne.
W'teikf* 21.

Od 9— 1 13 — 7. (Telef. 921).
2436

OGŁOSZENIA
w „Kurjerze Wileńskim" i we wszystk.ch pismach zamieszcza

WiieiiL k*? A g e n c ja  R e k la m o w a
J a n *  D y s z k le w ic a i.

Wilno— Wielka 14, telefon 12-34.
Najlepsza rsiakcja .— Naidogodnleiste watu ki, 2609-4

Dr.
Choroby weneryczny 

i skórne.
UL W ileńska 11, tel. 640. 
Od 2—5-ei. W.Z.P. 13 2397

Akuszerka

P!srji Irmina
p zyjmaje od 9 rano do 7 w. 
u Ad Micklewiczr 30 m. 4. 
W. Zi t .  Nr 3093 2152

iM Ł .lS S L i
■ m a j a n H i w

Osiągami a I 
Pocztowa
„LOTfŁ

m m m
oftoarta cd  godziny 
8 r »no do 11 wlecz.
Znaczki pocztowe z?acz- 
ki stemnlowe, - weksle,

wyroby tytoniowe,
artykuł) piśmiennicze i 

kancelaryjne, książki.
widoki ra. Grodna.
zabawki, kosmetyka, cze­
kolady i t. p 2325

7nnh1nnv 8 VIU 28 r- w Wilnis!■UUUIUUJ dowód osobisty na 
im;ę Ewy Mackało Nr. 27)95— 
W. D Ki wyd. srzez Dyr. Wił., 
uprasza się znalazcę o złożenie 
w redakcj1 „Kur. Wil “. 2617 0

* r r v

Przy zakupach prosimy naszych Sze Czytelników powoływać slą ogłoszenia w nKurjerze ^ ileń&kim .̂

9,*d*l •, i Administracja: Jagiellońska 3. Tel, 09 Czynna od godz. 9—3 ppoł, 4 ,,. zelny redaktor przyjmuje o t  2—3 ppoł, Reduktor działu jospedarezege przyimuje od godz. 10 do 10.30 przed nołud. we wtorki i płatki. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
Administrator przyjmuje od 9 —2 ppoł. Ogłoszenia przj Imiiją się od 9—3 ppoł- I 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80.750, Drukarnia — ul. Sw. Ignacego 5. Teł. 893.

CEN. PRENUMERATY; miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4  zł. Zcgranką 7 t l  CENA OGŁOSZEŃ: za -rlersz milimetrowy nrzed tekstem- -25 gn, w tekście I l 11 str.—30 gr., III 1 IV sti —25 gr., za tekstem — 10 { , ogłosze­
nia .uieszkaniowe«-10 gr. (za wiersz netitowy), kr. reki.—naoesłane -3 0  gr. (r.a wiersz redr kcyjny), dla poszukujących pracy—50u/o milki, ogł. cyfrowe i nbelow e c  20%  drożei, egł, z zastrzeżeniem miejsca 10% drożej Zagraniczne 10%  drożej.

O ddział w Grodnie — Bankow a 25 Uk'ad ogłoszeń 5-cio łamowy, aa skonie IV 8-mio łrmowy Administracja zastrzega souie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

Wydiwca: „K urjer WfleboU1*, s-ka 1 o fr . odp. Tow. Wyd. r Pof»ofi“, Druk. .P a i " ,  f l I. iw. Ignacego 5. Kadakto* odpowicdzialoy Józef jurklcw ks.


